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Przegląd Polityczny. 


Kraków 22 czerwca. 


mą Ta budżetowa delegacyi austryackiej po- 
jutro będzię 
ma które 
spraw Z 
minister: 
© budże 

ajemy 


się mogło odbyć pełne posiedzenie, 
m przedłożony będzie budżet ministerstwa 
agranicznych, tudzież zwyczajne wydatki 
stwa wojny. Ogólną część sprawozdania 
cie ministerstwa spraw zagranicznych po- 
komi poniżej w całej osnowie. Wczoraj odbyła 
wp 8ya delegacyi węgierskiej dla spraw zagra- 

znych posiedzenie, na którem udzielono apro- 
aty sprawozdaniu referenta. 

Izbie deputowanych sejmu węgierskiego od- 
Czytano pismo prezesa ministrów, w którem tenże 
wskutek życzenia niemieckiego rządu donosi, iż 
cesarz Wilhelm II wyraża węgierskiej Izbie po- 
selskiej podziękowanie za objawioną kondolencyę 
Z powodu zgoau cesarza Fryderyka. Gdy nastę- 
Pnie prezydent zawiadomił lebę o śmierci deput. 

ieskiego i o złożeniu mandatu przez Iuricha, 
odczytąpo królewski reskrypt, mocą którego po- 
sledzeęrją Sejmu zostały odroczone od 21 czerwca 
0 15 października b. r. 
„ Sejm kraiński, zwołany przedwczoraj na nad 
zwyczajną sesyę, odbył wczoraj drugie i ostatnie 
Posiedzenie. W imieniu komisyi fiaansowej refe- 
rowął p. Szuklje i zalecił Sejmowi przyjęcie za- 
Wartej przez Wydział krajowy z Uaionbankiem 
ugody względem konwersyi obligacyj indemniza- 
vyJnych. P. Lukman ze stronnictwa niemiecko -l- 
oralnego zaznaczył, iż pomyślne przeprowadzenie 
Onwersyi stało się możliwem wskutek przedwstę- 
paych prac, dokonanych przez partyę wiernokon- 
j „tucyjną w r. 1876. Wnioski komisyi fiaansowej 
4. a myŚlnie przyjęto, poczem nadzwyczajna 8e- 
JA została zamkniętą. 


A z iednia obiegała przedwczoraj wiadomość 
Wilke 7907M zjeździe między carem a cesarzem 
fa ton oR II. Car ma skorzystać z okazyi, jaką 
sk n poroozna podróż do Kopenhagi nastręcza, 
y WŚ do Berlina i odwiedzić nowego +te- 
garza. l'leść tą zdaje się już z tego powodu być 
niepewną, Że niedawno Poł. Corr, podała z kół 
urzędowych communiqué o planie tegorocznych po- 
dróży cara, z którego wynikał», że podróż do 
PooRagi Jest na ten rok zupełaie zaniechaną, 
ar ma udać się na manewra armii południowej 
Krzemieńczuka, zkąd się uda najpierw do Kry- 

mu, a potem zwiedzi kraje zakaukaskie, 
Dnia 25 b. m. zbiera się parlament niemiecki i 
Opiero wtenczas dowiemy się, bądź z mowy tro- 
nowej, bądź z orędzia cesarskiego, jak utrzymują 
niektóre dzienniki berlińskie, coś stanoweżo pewne 
£0 o programie polityki niemieckiej. Nim to na- 
stapi, wypełniają czas oczekiwania tego różne 
jose „o zamierzonych zmianach osobistych, 
i re ta, nie biorąc odpowiedzialności za ich auten- 

yoznošć, powtarzamy. 
tad a, "ania z br. Zedlitz-T. Uszschler trwają do- 
pa poiat Zedlitz wymówił się już raz od pod- 
ŚCI (za &0 zadania, utrzymując, że ważne czynno- 
b Pewne kolonizacyjne) doznaćby mogły przez 
„ Mleszania. W razie stanowczej jego odmowy 
Achenbaeha 12902 ną uwagę narodowo-liberała 
mięj kamer, o którym zrazu mówiono, że za'mie 
wacce hr. Stolberga, ministra domu cesarskiego, 
JJeżdża teraz, gdy br. Stolberg pozostaje w swem 
owaniu, do dóbr swych w Pomeranii. 

B; Berlinie mówią wiele o nowym zatargu ks. 
ismarką z kwatermistrzem jeneralaym hr. Walder- 
kaz Prat hr. Waldersee zostaje w ścisłych stosun- 
p ze Stoeckerem. U niego odbyło się swego 
Poom słynne posiedzenie, o. którem tyle głoszono. 
łowi (> też podobno ks. Biemark za złe jenera- 
AW aldersce, że w r 1887 w czasie naprężo- 
wade zposunków z Francyą wyrażał się zbyt 
Ożnie. Ogarniać też mają kanclerza pewne 


Z przeszłości Popowa. 


(Ustęp ze »Spółczesnej Bułgaryi<*). 


TB 


Gdy Mutkurow został naczelnym wodzem 
s Stambułow pierwszym regentem w zastępstwie 
"Zyjmowanego podówczas entuzyastycznie we Lwo- 
xe „księcia Aleksandra; gdy wódz i regent po wy- 
aniu ultimatum rządowi Cankowa i Klemensa 
ofii napróżno ztamtąd oczekiwali odpowiedzi — 
bitay inieyator kontrrewolucyi płowdiwskiej, ka 
y Welczew, objąwszy komendę wszystkich dra- 
PSE ata płowdiwskiego, wyruszył w przedniej 
nien wojsk ku Zofii. Starcie zbrojne zdawało się 
niknionem. 

stolicy księstwa zaszły tymczasem wypadki 

n atórych wskutek Ara fA Komónikó rj: tele- 
cznej nie miano żadnej wiadomości ani w Fi- 


lì 
tow? ?la, ani w Tyrnowie, rezydencyi Stambu- 


cia taz w pierwszej chwili po wywiezieniu księ- 
kazn leksandra pod eskortą ku Dunajowi, z roz- 
i rządu rewolucyjnego aresztowano Popowa. 
g 80 armii i. najgorętszy zwolennik księcia, 

skoczyć za niego w ogień i wodę Popow, 


Prz 
palk, KOdził spiskowi, to w każdym razie na czele 
księcia ego stoczyłby krwawą walkę w obronie 
ży albop P177. znanej brawurze jego i jego dru- 
leg} in Yy przeszkodził wywiezieniu księcia, albo 
Spiskę,"iejscu z wielkiemi ofiarami przeciwników. 
Onanie J Wiedzieli o tem i na tydzień przed wy- 
m zamachu postarali się ubezwładnić siły 
skutek puszczenia w świat pogłoski 


W swoich pracach tak daleko, iż już|p 


czujny i energiczny żołnierz byłby jeśli : 


ewną. 


sek, że z czasem zastąpi może hr. Walderse 
w sztabie jeneraloym. 


Po odbyciu się posiedzeń parlamentu niemie- 
ckiego i sejmu pruskiego, ma się ks. Bismark 


udać do Kissingen. 


Z Massawy nadchodzi wiadomość o powstaniu 
Monelli; króla Szoy, przeciw negusowi abysyń- 
skiemu. 


—— "EYE RA ZEW O 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Lwów 21 czerwca. 
(Krajowa ustawa sanitarna). 


Przed rokiem rząd wniósł w kilku sejmach kra- 
jowych projekty ustaw sanitaraych, określających 
w myśl 85 państwowej ustawy sanitarnej sposób, 
w jaki gminy zaprowadzić mają własne urządze- 
aia sanitarne, a przedewszystkiem własną służb 
sanitarną. Motywa, jakiemi powodował się rzą 
w tej mierze i główne zasady zeszłorccznego przed- 
łożenia rządowego, pódaliście w swoim czasie. Te 
same motywa zachodzą także i eo do Galicyi, a 
wniesienie projektu krajowej ustawy sanitarnej do 
Sejmu galicyjskiego spóźniło się tylko z powodu 
tradności, jakie u nas nasuwają się w tej mierze 
w wyższym nierównie stopniu, aniżeli w innych 
krajach koronnych z licznym zastępem lekarzy, 
gotowych do służby na prowinyyi, i z gmiaami, zdol- 
aemi fiaaasowo do pokrywania nowych wydatków 
na urządzenie sanitarne. W tym roku rząd zamierza 
wnieść taki sam projekt ustawy, a raczej pro- 
jekt ustawy w tej samej sprawie także do Sejmu 
galicyjskiego. Namiestnietwo zakomunikowało już 
Wydziałowi krajowemu zarys projektu rządowego, 
wyrażając życzenie, aby celem osiągnięcia poro- 
zamienia w jak najkrótszym czasie rokowania 


przeprowadzone zostały na konferencyi delegatów. 


Główne postanowienia projektu rządowego, uwy- 


datniające całą administracyę i fiaansową donio- 


słość sprawy, tak opiewają: Każda gmina obo- 
wiązaną jest albo sama dla siebie alb» w połą- 
ystol z innemi gminami utrzymywać odpowiednią 
iczbę lekarzy w celu wykonywania spraw policyi 
zdrowia, jakoteż spraw sanitarnych, w ogóle wcho- 
dzących w zakres działania gmin. Miasta o wła- 
snych statutach oraz gminy liczące wraz z obsza- 
rem dworskim 10 tysięcy lub więcej ludności, mu- 


szą utrzymywać jednego, a w razie potrzeby kilku | dł 


własnych lekarzy gminnych. Gminom o ludności 
poniżej 1Ociu tysięcy dusz „wolno za zezwoleniem 
krajowej władzy politycznej w porozumieniu z Wy- 
działem krajowym ustanowić własnych lekarzy 

innych. Gminy nieutrzymujące dla siebie wła- 
saych lekarzy gminnych mogą w połączeniu ze 
gąsiedniemi gminami postarać się o ustanowienie 
wspólnego lekarza. Gminy w tym celu połączone 
tworzyć będą gminny okręg sanitarny. Które gmi- 
ny mają być wcielone do okręgu sanitarnego i 
gdzie ma być siedziba lekarza okręgowego, to 
oznaczy polityczna władza krajowa w porozumie 
niu z Wydziałem krajowym. Zazwyczaj gminny 
okręg sanitarny powinięn obejmować gminy wcho 
dzące w obręb tego samego powiatu politycznego 
Wyjątki dozwolone są tylko w razach nieuniknio- 
nej konieczności. 

Osręg gminno-sanitarny powinien zazwyczaj li: 
czyć więcej niż 15.000 lndaości, a nie powinien 


o nowej koncentracyj wojsk serbskich na granicy 
bułgarskiej poradzono księciu zabezpieczyć się na 
wszelki przypadek. Kogóż więc było wysłać na 
granicę, jeśli nie te oddziały, które już raz w świe- 
żo zakończonej wojnie złożyły dowody waleczno 
ści i wytrwałości ? 

W ten sposób pułk strumski, nieodznaczony 
walecznością, a na który liczyli spiskowcy, mógł 
pozostać w stolicy, a pułk zofijski wysłano ze 
stolicy. Dwie drużyny jego stały nad granicą, a 
trzecia o kilka kilometrów za miastem, w kierun- 
ku ku Radomirowi. Snać jednak jeszcze obawiano 
się szefa pierwszego pułku książęcego, chociaż 
pozbawionego drużyn, ale zawsze mającego nrok 
w całej armii. Aresztowano go więc, a jednocze- 
śnie nie umieszczono w więzieniu, ale pozosta- 
wiono we własnem jego pomieszkaniu, wymógł- 
szy na nim słowo oficerskie, że się do czasu pu- 
blicznie pokazywać nie będzie. 

Minęły dwa dni rządów gabineta przewrotowe- 
go, w ciągu których Popow nie wychodził z do- 
mu, przyjąwszy u siebie tylko paru najzaufańszych 
przyjaciół cywilnych. O północy dnia drugiego, 
kiedy całe miasto pogrążone było we śnie, a drugi 
patrol nocny, przeszedłszy obok wrot domku Po- 
powa, oddalił się powolnym krokiem na dobre staje 
w kierunku szkoły kadetów, rozwarły się wrota 
i wychylił się przez nie jeździec, okryty burką, 
z zsuniętym głęboko na głowę kapiszonem. 

„Noce była ciemną i mglista. Z wyżyn Witoszy 
zimny wiatr bałkański rzucał od czasu do czasu 
na Zofię i przedmieścia tamany szronu, wypła- 
szając z ulic te resztki żywych istot, które przy 
spóźnionej porze i stanie oblężenia mogłyby się 
jeszcze tułać przy hanach lub ogrodach w noc 
sierpniową. Ta i owdzie przemknął jeno konny 
żandarm, albo kawalerzysta z rozkazami ministra 
wojny do obozu zamiejskiego, 


w, 


„Jenerał Wittich, dawny nauczyciel cesarza w służ- 
bie wojskowej, ma być mianowanym adjutantem 
przybocznym, a Tagblatt opiera już na tem wnio- 


m iaa KOCI ak. 


przekraczać przestrzeni 200 kilometrów kwadra- 
towych. Reprezentacyę okręgu sanitarno-gminnego 
stanowi zgromadzenie delegatów, mianowicie jednego 
delegata Wydziału powiatowego i jedenastu delega- 
tów wybranych przez zastępców wszystkich do 
okręgu wcielonych gmin miejskich i wiejskich oraz 
przez obszary dworskie. Wysokość płacy lekarza 
gminnego w okręgach © powierzchni aż do 200 kil. 
kwadratowych nie może być niższa od kwoty 500 
złr., a w okręgach większych nie niższą od kwoty 
600 złr. Lekarzowi gminnemu należy się nadto 
ryczałt na opędzenie kosztów podróży. Minimalny 
ryczałt wynosi 12 złr. od każdych 10 kilometrów 
kwadratowych. Kwoty 400 złr. ryczałt ten prze- 
wyższać nie może. Za czynności lekarskie w spra- 
wowaniu urzędu podejmowane przez lekarza gmin 
nego nie należy się żądne osobne wynagrodzenie, 


tek osobnego polecenia administracyi a nienale- 


pobory lekarza opędzane będa ze skarbu państwa. 
Gminy i obszary dworskie pokrywają pobory le- 
karza gmiunego do wysokości 2%/, bezpośrednich 
pedatków. Ewentualuy brak pokrywać będzie fun- 
dusz krajowy. Do komunikatu rządowego dołączo- 
ny jest projekt podziału Galicyi na gminne okrę- 
gi sanitarne, ułożony z uwzględnieniem liczby le- 
karzy w kraju. Obecnie około 350 lekarzy można- 
by pozyskać dla „gminnej służby sanitarnej, Rzecz 
naturalna, że w miarę, jak instytucya lekarzy gmin- 
nych zaczęłaby się aklimatyzować i wzrastać, przy- 
bywałoby więcej kandydatów, a w takim razie 
możnaby pomyśleć o odpowiedniejszem rozgranicze- 
niu gminnych okręgów sanitarnych. 


Berlin 20 czerwca. 
(J) Cesarz Fryderyk spoczął na wieki, ale ża- 
łoba po nim tkwi w sercach wszystkich. Pomimo 
pięknego powietrza, pomimo nadzwyczajnego ru- 
cha z powodu obecności licznych książąt, jak i 
innych znakomitych osób, Berlin przedstawia wi 
dok bardzo smutny i ponury. Z wszystkich gma- 


żałobne chorągwie, balkony: na głównych ulicach, 
jak Pod Lipami, Friedrichstrasse fd. zimie WSzy- 
stkie są obite czarnem snknem, a co południe go 
dzinne bicie we wszystkie dzwony przypomina 
straszliwy cios, który nawiedził Prusy, straszliwą 
tragedyą, której ostatni akt ledwo co się skoń- 


czył, 
Większa część książąt, którzy uczestniczyli o- 
brzędom pogrzebowym cesarza Fryderyka, opu 
ściła już Berlin. 
Cesarzowa Wiktorya, której zdrowie wskutek 


tniego ciosu jest bardzo nadwerężonem, uda się 
zaniedługo do Szwajcaryi. Przyszła siedziba ce- 
sarzowej nie jest jeszcze wiadomą. Niektóre dzien- 
niki wymieniają Hanower, inne znów Wilhelms- 
łuhe pod Kassel. Sa to bezpodstawne domysły. 
Tyle pewna, że jeden z pałaców królewskich 
w. Berlinie lub tuż pod Berlinem przeznaczonym 
jej będzie, chociaż wątpić należy, ażeby cesarzowa 
ugo w nim mieszkała. Prawdopodobnie zamek 
charlottenburgski, zwykła siedziba wdów królew 
skich, przeznaczonym jej będzie. 

„Sir Morell Mackenzie opuścił Berlin wczoraj 
wieczorem, udając się do Paryża. Dr Howell bawi 
Jeszcze w Poczdamie. 

Wszyscy profesorowie vniwersytetu, którzy we 
wtorek ponownie rozpoczęli przerwane prelekcye, 
poświęcili zgusłemu monarsze sympatyczne wspo- 
mnene, podnosząc przedewszystkiem zasługi jego 
kies miłośnika i protektora nauk i sztuk. Wszyst 
ak > m. arzyszenia odprawiają uroczystości po- 

Cesarz przyjmował wczoraj w południe w pocz: 
gamakim pałacu Siesta syty wielkiego 
a Włodzimierza, księcia Walii, jak i innych 
aTh tu książąt. Następnie udzielił audyencyi 
Obecnym tu jenerałom i naczelnemu prezesowi hr. 
Zedlitz-Trtitzschlerowi. S 
lbrecht, książę pruski, rejent ziemi brunszwi- 


gam też skierował się jeździec. 

rużyna Popowa stała osamotniona w środku obo- 
zu. Dokoła niej zdala rozłożyły się roty pułku strum- 
skiego, zacieśniając co 12 godzin coraz bardziej 
pierścień, którym ją okalały. Rząd przewrotowy, 
mimo aresztowania Popowa, nie dowierzał tej dru- 
Żynie, obawiał się, aby ona, przejęta duchem 
swego wodza — nie zechciała na własną rękę 
podjąć jakiej awantury, albo nawet rzucić się na 
miasto i uwolnić majora. Wydano więc rozkaz 
roje jej, który miał być wykonany naza- 
utrz. 


— 


„— Koj ide? — krzyknął żołnierz posterunkowy, 
widząc o parę kroków od siebie jeźdźca, zsiada- 
jącego z konia i badającego ręką grunt pod no- 
gami, 

— Swoj! — odrzekł jeździęc, uchylając rękę 
od czoła i siadając na konia. Żołnierz złożył ka- 
rabin z bagnetem do ataku i zażądał hasła. 

— Aleksandr! — zabrzmiała odpowiedź gło- 
sem dobrze znanym żołnierzowi, który prezentując 
broń, nie mógł się wstrzymać od gorącego okrzyku: 

— Żywi i zdrawi, gospodin Major! 

Przy słabo tlącem się ognisku siedzieli nacze|- 
nik drużyny i komendanci czterech jej kompanij, 
spozierając co chwila w stronę miasta. 

— Siezko gotowo? zapytał Popow, przyskaku- 
jąc ku nim. e 

— Siezko, Major! da żywiejesz! — odrzekli ofi- 
cerowie, odsalutowawszy przywódcę, a następnie 
cisnąc się ku niemu z radością. 

Popow zsiadł z konia i poszedł z oficerami zlu- 
strować siedzące z bronią w ręku w promieniu 
kilkudziesięciu kroków od ogniska kompanie żoł- 
nierzy. 

W pół godziny potem, gdy rozniecone drugie 
ognisko bliżej ku Witoszy buchało słupem dymu 
i płomienia, oświetlającego stojące dokoła mane- 


Sobota 23 Czerwca 18 


chyba że chodzi o czynności wykonywane. wsku- 
żące do zakresu działania gmin. W takim razie 


chów urzędowych i wielu prywatnych powiewają |tywn 


nadzwyczajnych trudów ostatnich miesięcy i osta- | ga 


ezorem; tamże udał się dziś powołany przez de- 
peszę brat księżnej, ks. Fryderyk Leopold. Stan 
księżnej budzi obawy. (Jak jaż z telegramów wia 
domo, umarła księżna przedwczoraj w nocy. (Przyp. 
Red.) 


Rzym 18 czwerca. 


kogo do „Berlina z tego powodu. Wybór padłby. 
jax mówią, na Msgra Galembertego lub na Msgra 
Ruffo Scilla nuncyusza w Monachinm. Obaj są oni 
personae gratae w Berlinie. Dodać atoli należy, 


chium jest koniecznie potrzebną z powodów żywo 
zajmujących Stolicę św. 

Świetny rezultat wyborów politycznych w Belgii, 
miłe zrobił wrażenie w Watykanie. Uważają go 


nietylko za słuszną nagrodę dla rządu, który się 


dobrze zasłużył krajowi, lecz zarazem, jako ro- 
dzaj zachęty dla wszystkich stronnictw konserwa- 
ych w Earopie. 7 

Mieliśmy drugą edycyę wspomnienia Garibal- 
dego, którą zawdzięczamy skrajnym radykałom, 
jak pp. C:valetti, Fratti i t. d. Poczęto od demon: 
stracyi przed ambasadą austryacką w pobliżu Wa- 
tykanu na placu weneckim, krzycząc: przecz z Àn- 
stryą, precz z Watykanem i jego przyjaciołmi. 
Na kapitolu, gdzie się nieukazał żaden członek 
munieypalności, p. Fratti miał mowę bardzo gwał- 
towną, w której powiedział, że nieprzyjaciele Ga- 
ribaldego, którzy udawali jego przyjaciół, chodzili 
do Kwirynałau i Watykanu, którego okrutna potę- 
powinna być na zawsze zniszczoną. Gdyby Ga- 
ribaldi żył jeszcze, dodał, byłby przestrzegł tycb, 
co sprzyjają pojednania z Watykanem i co Ścier- 
pieli, że wzbroniono wznieść pomnik na cześć 
G.ordana Bruno, aby się niedopuszczali tej hańby 
i nie byłby pozwolił, aby ci, co służą Watykano- 
wi służyli równocześnie Kwirynałowi. Watykan, 
zawołał p. Fratti jest jaskinią nieprawości, gdzie 
mieści się wszystko, co jest najkaniebniejszego 
w świecie. Mówił następnie o prowincyach ocze- 
kujących swego wyswobodzenia i twierdził, że Ga‘ 
ribaldi byłby raczej złamał swoją szpadę, niżby 
stać się miał przyjacielem, co więcej słagą Bis- 
marka. W końcu mówił o ideale Mazziniego itd. 
Policya, która była obecną, przerwała dwa razy, 
gdy zrobił alnzyę do Anustryi i Bismarka, lecz 
nie rzekła ani słowa, gdy chodziło o Watykan. 
To się zowie bezatronnością, taką samą prawie, 
jakiej dano dowód w Bolonii, gdzie obchodząc 
ośmsetną rocznicę utworzenia uniwersytetu, który 
wszystko zawdzięcza Papieżom, nikt nie miał od- 
wari przypomnieć to obecnym. 

Ś nierć jedenastu żołnierzy włoskich, zmarłych 
w Afryce wskutek marszu, który nie był potrze- 
bnym, smutne wywarła tu wrażenie. Sam minister 
nie wie co mówić, zresztą ministrowie czem innem 
gą zajęci. I tak p. Zanardelli zajmuje się zamia- 
nowaniem komisyi z jedenastu senatorów, mają- 
cych przygotować raport o nowej ustawie karnej, 


kiny w płaszczach żołnierskich, Popow z przeci- 
wnej strony prowadził wierną swoją drużynę ku 
miastu, przemykając się jak wąż pomiędzy od- 
działami stramskiemi. Wyborna znajomość miej- 
scowości, mrok nocy, niepozwalający na pięć kro- 
ków widzieć ezłowieka i wreszcie fortel z drugiem 
ogniskiem, na które były zwrócone oczy poste- 
runków strumskich, ułatwiły zadanie Popowa. 

Przed świtem oddział jego wkroczył do miasta 
i zatrzymał się przed hotelem „Isker*, oddalonym 
o kilkadziesiąt kroków od konaku metropolii. 

Konak ten — to stary, piętrowy budynek tare 
cki, drewniany, wsunięty w głąb podwórza, ma- 
jący na dole jednę wielką izbę audyencyonaloą 
„dla ludu“, a na górze kilka izb wysłanych ko 
biercami, a przeznaczonych dla przyjęcia dostoj- 
niejszych gości lub dla obrad konsystorza. 

Była godzina około 4ej nad ranem. W jednej 
z tych izb zgromadzeni byli członkowie rządu 
przewrotowego wraz z pułkownikiem Kesiakowem 
i Bogdanowem, wicekonsulem rosyjskim. Pod prze- 
wodnietwem metropolity Klemensa obradowano już 
pięć godzin z rzędu nad treścią ultimatum rządu 
kontrrewolucyjnego z Filipopola, w którem Mat: 
kuzow i Stambułow żądali poddania się w ciągu 
24 godzin. Czekano jeszcze telegraficznej odpow.e- 
dzi od brygad ruszczuckiej i widyńskiej. 

Uderzyła godzina 4, a z nią upływał ostateczny 
termin ultimatum. WIEWE 

W tej chwili drzwi od sali posiedzeń rozwarły 
się z łoskotem i wbiegł major Popow z rewolwe- 
rem w jednej ręce, a z dobytą szablą w prawej, 
i zwracając się do metropolity, zawołał gromkim 
głosem: > ; 

— Podpisujcie natychmiast dymisyę! : 

Pojawienie się tak nagłe tego, o którym mnie- 
mano, że spokojnie siedzi w domu, uczyniło silne 
wrażenie na obecnych. Pod wpływem strachu za- 
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ckiej, mianowanym został jenerał-feldmarszałkiem. 
Książę Albrecht jest stryjecznym stryjem cesarza. 

Księżna Marya altenburska, najstarsza córka 
zgasłego przed trzema laty księcia Fryderyka Ka- 
rola pruskiego, małżonka księcia Alberta sasko- 
altenburgskiego, a primo voto owdowiała księżna 
Henrykowa niderlandzka, zaniemogła na zamku 
Albrechtsburg pod Dreznem wskutek nieszczęśli- 
wego połogu. — Księżna Fryderykowa Karolowa 
udała się do córki jeszcze w poniedziałek wie- 


Śmierć cesarza niemieckiego zasmuciła tu wszyst- 
kich, a szczególnie Ojca św., do którego nowy 
cesarz przesłał natychmiast depeszę zawiadamia- 
jącą o zgonie ojca swego. Leon XIII wyraził mu 
w tej samej chwili swój żywy udział, jaki bierze 
w nieszczęściu, która świeżo spadło na rodzinę 
cesarską. Papież wysłał prócz tego kardynała Ram- 
pollę z kondolencyą do posła pruskiego przy Sto- 
licy św. W Watykanie z niecierpliwością oczeku- 
ją, jakie będzie postępowanie nowego cesarza 
względem katolików. Trudno dziś przewidzieć, lecz 
spodziewają się, że wstąpi w ślady swego dostoj- 
nego ojca. Niewiadomo jeszcze, czy Papież wyśle 


że obeeność w tej chwili Magra Ruffo w Mona- 
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zaprowadziwszy w niej zmiany, przeznaczone Da 
to, aby senat ustawę zatwierdził. 

P. Crispi, który się widzi prawie wysadzonym 
z swej pozycyi przez p. Zanardellego, z powodu 
wielkiej większości, jaką ostatni otrzymał w pār- 
lamencie, gotuje się do odwetu w dyskusyi nat 
ustawą o reformie prowincyonalnej i komunalnej. 

W Watykanie odbyto świeżo trzecie posiedzenie 
kongregacyi obrzędów dla zatwierdzenia stanow- 
czego cudów wielebnego Perboyr. Chociaż decyzya 
nie jest jeszcze znaną zdaje się, ze będzie przy- 
chyłaą i że z końcem roku inna jeszcze nastąpi 
beatyfikacya. Ostatnie posiedzenie nosi miano co- 
ram sanctissimo, gdyż Papież jest na niem obe- 
enym i ma w końcu alokucyę. Zresztą zasiadają 
sami tylko kardynałowie kongregacyi obrzędów 
i konsultatorowie, będący zwykle przełożonymi za- 
konów. Każdy inny, nawet z domu papieskiego, 
jest z niego wyklaczonym. Posiedzenie odbywają- 
ce się na sali tronowej trwa od półtory godziny 
do dwóch godzin. Wszystkie mowy odbywają się 


ry przedstawia stan rzeczy. Następnie adwokat 
szatana stawia ostatnie swoje zarzuty. Wskutek 
tego konsultatorowie wydają swój umotywowany 
sąd. Wszyscy potem wychodzą, a wtedy kolej na 
kardynałów, którzy dają także swoje wota mmo- 
tywowane, Papież mówi ostatni, a zastrzega BIĘ, 
że później wyrok ogłosi. 

Leon XIII przyjmował w ostatnich dniach na 
osobnej prywatnej audyencyi Msgra Porter, bi- 
skupa Jamaiki, Msgra Aquilar, arcybiskupa Brin- 
disi, administratora apostolskiego z Ostunii, bisku- 
pi z Terni, Setty, Pricenzi i kardynała Morau, 
z którym Papież rozmawiał d'ugo, mówiąc o sta- 
nie rzeczy w Australii i Irlandyi. 

Wezoraj odbyły się wybory municypalne w Rzy- 
mie. Rząd powiedział, że musi zwyciężyć, aby dać 
dowód światu, że Rzym idzie z nim, a nie z Pa- 
pieżem — i rzeczywiście zwyciężył. Tylko, że nie 
Rzymianie wybierali po największej części nie Rzy- 
mian. Rząd wysłal wszystkich urzędników swoich 
do wotowania i zobowiązał ich — lam 
pł poż — wotować za swoją am | ty którzy 
chcieli się temu oprzeć, zagroże misyą. 
Wysłano do rodo srada watystkich - urzędników 
kolei żelaznych, tych nawet co niemieli prawa 
wotować , sierżantów miejskich i gwardyę poli- 
cyi, którzy zamiast raz, wotowali dwa razy, tłu- 
my ludzi, które zwołano do Rzymu równie jak 
wszystkich, którzy mają jakiekolwiek stosunki 
z rządem i z tymi, co od niego zależy. Zagrożo- 
no prefektowi dymisyą, gdyby nie urządztł rze- 
czy w ten sposób, aby z pewnością zwyciężyć. 
Opanowano również dr iay r czem biur wybor- 
czych, gdzie naturalnie zrobiono rząd 
chee. a m, mente się z radykalizmem i dozwo- 
lono uchybić królowi wybierając p. Ferrari, który 
niechciał złożyć mu hołdu w Wenecyi, gdy król 
zażądał go widzieć. W tych to w. odnie- 
siono zwycięztwo i miano odwagę urządzić mani- 
festacyę. Na placu Colonna i w innych miejscach, 
miotano jak zwykle najobrzydliwsze obelgi prze- 
ciw Papieżowi, przeciw Unione romana i straszli- 
wym klerykałom. Wybory municypalne staje się już 
nie kwestyą administracyjną, lecz polityczną i re- 
ligijną. Smutne to może ściągnąć następstwa, lecz 
nie dla klerykałów, dla których dzień wczorajszy 
zamiast porażki, stał się początkiem i przygoto- 
waniem do przyszłego trymfa. Niech tylko lud 
spostrzeże działalność tych panów, a z pewnością 
da do zrozumienia, że ich niechee. Może to nie 
prędko nastąpi, lecz w każdym razie nastąpi. 


Rada szkolna krajowa zamianowała rzeczywi- 
stego nauczyciela, Piotra Miaskowskiego 
w Jastrzębce starej, rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Trzcianie; tymczasowego nau- 
czyciela, Zdzisława Babkę, w Giedlarowej, rze- 
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Gie- 
dlarowej. 


bobontego i podnieconej całonoenem czuwaniem 
imaginacyi, zdumieli się, widząc w osobie zbrojne- 
go dowódzcy wiernych księciu wojsk, grcźnego 
wykonawcę ultimatum płowdiwskiego. To też, gdy 
w pierwszej chwili mimowolnie zerwali się z miejsc 
swoich, tak też stanęli jakby skamieniali i wryci 
w ziemię. Cankowowi wypadłą fajeczka z rąk, 
Kesiakow drżał na całem ciele, a Grujewowi ręka 
zsunęła się z zanadrza i zawisła bezwładnie po- 
niżej. bioder. 

Pierwszy: ochłonął metropolita, usiłując mitygo- 
wać Popowa; ale ten przerwał mu natychmiast: 

— Milcz, władyko, nie wasza rzecz popowska 
wtrącać się w te sprawy, tąk samo, jak tego pa- 
na — dodał, wskazując na Bogdanowa, 

— Zapominasz, majcrze, do kogo mówisz — 
protestował Bogdanow — jestem reprezentantem 
carskim i w imieniu cara nakazuję wam się od- 
dalić, 

— Precz! Ta nie Rosya, a Bułgarya! — a zwra- 
cając się do reszty obecnych i wskazując na okna 
wychodzące na podwórze, dodał: — Na dole stoi 
cała drużyna pod bronią; jeśli natychmiast nie 
poddacie się, każę wszystkich ieszać. 

— (Gztoż diełat — odezwał się z rezygnacyą, 
a przytłamionym głosem Bogdanow — wsio pra- 
pato; podawajtie w atstawku. (Cóż robić; wszyst- 
ko stracone, podajcie się do dymisyi). 

Po dwóch godzinach sformowało się tymczasowe 
ministerstwo Karawelow, a nazajutrz ogłoszono 
plakatami wjazd księcia Aleksandra w granice 
Bałgaryi. 


JAN GRZEGORZEWSKI. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
negi 


po łacinie. Pierwszy mówi adwokat świętych, któ- 


Delegacye. 


Ogólna część sprawozdania komisyi budżetowej 
delegacyi austryackiej o preliminarzu ministerstwa 
spraw zagranicznych brzmi : 

Na posiedzeniu d. 18 czerwca wzięła komisya 
budżetowa pod obrady preliminarz ministerstwa 
spraw zagranicznych. W wyczerpującej dyskusyi 
omawiano działalność ministra spraw zagranicznych 
z wszech stron z najwyższem uznaniem. 
Z zadowoleniem podniesiono, iż J. Ekscellencya 
trzymając się niewzruszenie zasad swojej polityki, 
pielęgnuje troskliwie stosunki z zaprzyjażnionemi 
mocarstwami, iż znany już powszechnie także co 
do swoich postanowień wskutek ogłoszenia trak- 
tatu przymierza przyjacielski stosunek do 
padania niemieckiego przez jego roztropne 

ierownictwo głębiej się wkorzenił, i że 
przymierze, które jako przymierze przyjaźni i po- 
koju stanowi punkt środkowy polityki obu wiel- 
kich państw, wskutek przystąpienia doń Włoch, 
zyskało tylko na sile. J. Ekscellencya oświadczył 
jednak z całą otwartością, iż obok rękojmi utrzy- 
mania pokoju, leżącej w pielęgnowaniu przyjaciel- 
skich stosunków z zaprzyjażnionemi mocarstwami, 
szukać tej rękojmi przedewszystkiem należy w tem, 
abyśmy odpowiednie starania poczynili około za- 
bezpieczenia w pr p granici najmożliwszego wzmo- 
cnienia naszej siły zbrojnej, iż musimy ponieść 
ofiary, które swoje uzasadnienie znajdują w nie- 
pewności położenia politycznego Euro- 
py i w nieustannem wyższaniu siły wojsko- 
wej we wszystkich innych państwach. Stojąc na 
silnej podstawie międzynarodowych traktatów, z ży- 
cezliwą neutralnością zwraca minister uwagę na u- 
konsolidowanie się wewnętrznych stosunków na 
półwyspie bałkańskim. 

Komisya budżetowa powzięła jednomyślną 
uchwałę wyrażenia J. Ekscelencyi podziękowania 
i uznania, a niemniej wyrażenia bezwarunkowej 
ufaości, iż jego doświadczonemu kierownictwu po- 
wiedzie się wznowić przyjacielski charakter, jakim 
się odznaczają nasze stosunki do wszyskich mo- 
carstw, a tem samem utrzymać dla państwa bło- 
gosławieństwa pokoja, odpowiadającego w całej 
pełni godności i mocarstwowemu stanowisku mo- 
narchii, pokoju, którego ludy oddane Najjaśniej- 
szemu Panu z niezmienną wiernością, koniecznie 
potrzebują, a który za wolą Bożą umożliwi w przy- 
szłości powstrzymać posunięte do ostatecznej gra- 
nicy naprężenie sił przez nadzwyczajne materyal- 
ne ofiary. 


Rozmaiłości Polityczne. 
Wiewińkóświ: 


Zbyt wiele zależy światu całemu na owej nie- 
wiadomej, którą jest wczorajszy następca tronu, 
dzisiejszy cesarz niemiecki i król pruski— zbyt zaj- 
mującem, już ze stanowiska sztuki dla sztuki jest 
panowanie młodego monarchy, który ma za pier- 
wszego ministra ks. Bismarka, aby nie miało ob- 
chodzić ogółu wszystko , co się do następcy Fry- 
deryka II, wauka Wilhelma I, a syna Frydery- 
ka III odnosi. 

Szezupły jest jednak nader zasób wiadomości 
i szczegółów pod tym względem. Choć nieraz 
kwitnie w Barlinie komeraż, anegdota nie jest 
uprawianą lub jest tak ciężką, że nie ma zdolao- 
ści rozpowszechniania się. Zresztą pewna wstrze- 
miężliwość i milozenie są właściwościami systemu 
pruskiego. Gdyby książę z domu francuskiego 
znajdował się w tem położeniu i pa tem stano- 
wisku, co do niedawna dzisiejszy cesarz niemiecki, 
znalibyśmy go doskonale i tysiące jego rysów 
charakterystycznych doszłoby było już do wiado- 
mości publicznej. Inaczej w Berlinie. Albo niema 
o czem w takich razach mówić, albo milezy się. 

Jędrną a zajmującą charakterystykę owoczesnego 
ks. Wilhelma czytaliśmy w słynnej książce hr. 
Pawła Vasili La Société de Berlin, że zaś z wszy- 
„stkich publikacyj anonimowego hrabiego, owa 
książka nietylko najlepiej była napisaną, ale wi 
docznie opartą b; ła na dobrej znajomości stosunków 
miejscowych, mniemsmy, że zajmającem będzie 
w tej chwili przytoczyć z niej ustęp o dzisiejszym 


cesarzu: 

„Ks. Wilhelm ma dopiero lat dwadzieścia ezte- 
ry. Trndno zatem przewidzieć, jakim będzie, ale 
już dziś nie da się zaprzeczyć, że to młodzieniec 
z przyszłością, rozumny, z głową i sercem. Naj- 
inteligentniejszy on jest w rodzinie królewskiej. 
Prz odważny, przedsiębiorczy, ambitny, głowa 
szalona, ale serce złote, do najwyższego stopnia 
sympatyczny, porywający, świetny, ma dużo ruch 
liwości w charakterze, oraz dar odpowiedzi w roz- 
mowie, któryby niemal pozwalał przypuścić, że 
nie jest Niemcem. Ubóstwia wojsko, które go 
w zamian kocha. Potrafił on, pomimo swego młodego 
wieku, stać się popularnym we wszystkich war- 
stwach społeczeństwa; posiada pewien stopień 
nauki, jest oczytany; żywi zamiary, mające na 
celu dobrobyt kraju i ma zdamiewającą zdolność 
do wszystkiego, co si odnosi do polityki. Będzie 
to niezawodnie człowiek zaakomity i prawdopo- 
dobnie wielki monarcha. Być może, że Prusy od- 
najdą w nim drugiego Fryderyka II, ale bez sce- 
ptycyzmu, którym pierwszy się odznaczał; przytem 
obdarzony jest wesołością i dobrym humórem, 
które zneutralizują pewne ostrości charakteru wła- 
ściwe mu jako prawdziwemu Hohenzollernowi. — 
Będzie on przedewszystkiem osobistym monarchą, 
nie da sobą kierować, będzie miał sąd zdrowy i 
prawy; prędki w postanowieniu, będzie energicznym 
w wykonaniu, a wolę będzie miał niezachwianą. 
Gdy wstąpi na tron, będzie dalej prowadzi dzieło 
dziadka, a niezawodnie odrobi dzieło ojea, jakiem 
by ono było. Nieprzyjaciele Niemiec znajdą w nim 
stragznego przeciwnika; może się on stać Henry- 
kiem IV swojego kraju. Największą jego wadą 
jest zbytnia do kobiet skłonność. Pełno ma metres, 
i może kiedy trafić na faworytę, która potrafi nim 
rządzić; żona jego jest zbyt węże nicością, aby 
mogła kiedykolwiek zapanować nad jego gorącem 
usposobieniem; dziś już zaniedbuje ją i niebawem 
całkiem ją opuści, gdyż nie posiada ona wdzięku, 
który mógłby go przyciągnąć i zatrzymać. Nie jest 
rzeczą prawdopodobną, aby zawikłał się w sidła 


osoby nieinteligentnej, a co się tyczy obecnych |si 


jego miłosnych skłonności, są one bez znaczenia. 
Dopóki, jak dotąd, zadawalniać będzie swoje żą- 
dze w niższych warstwach społecznych, nie bę- 
dzie to niebezpiecznem; ale gdyby kiedy zwró- 
ciła jego uwagę kobieta z wielkiego świata, wte- 
dy trzebaby z wielką bacznością śledzić jego kroki, 
a jedynie po tej pięcie Achillesa będzie można 
wydać o nim sąd ostateczny.“ 


Osoby, które od owego czasu zbliżyły się do 
Wihelma II, nie całkiem podzielają zdania wyra- 
żone w powyższej charakterystyce, która była 
apologią przedwczesną i przesądzeniem tak zdol- 
ności umysłowych, których dowodów -nie miał 
książę sposobności złożyć, oraz zalet serca, któ- 
rych dowodów nie iii O ile wiemy, upór jest 
głównym rysem charakteru księcia. Wesołość i 
dobry humor przybierają nieraz formy szorstkie i 
nie całkiem właściwe, niemal pauperskie. Książę 
odmienny pod tym względem od Hohenzollernów, 
jest nie wysokiego wzrostu, i jak wiadomo ma 
jedno ramię schorowane tak, iż jest niernchome, 
za to drugie jest wielce wykształcone; różne wer- 
sye obiegają, co się tyczy owego chorego ramie- 
nia; jedni przypisują winę Drowi Mackenziemu przy 
połogu cesarzowej Wiktoryi, drudzy niańce księ- 
cia, która miała go upuścić. 

Ks. Wilhelm, jak wiadomo, cierpiał jakiś czas 
na chorobę uszów, teraz jest podobno zupełnie 
zdrów, a przypuszczenia i w ogóle wieści, odno- 
szące się do tej choroby, miały być nienmo- 
tywowane i przesadne. Zresztą rzutki, czynny, 
wciąż na koniu i na ćwiczeniach wojskowych 
lub polowaniu, które namiętnie lubi, cesarz Wil- 
helm ma powierzchowność wojskowego, wy- 
gląda na prawdziwego oficera pruskiego, nawet, 
jak ktoś powiedział, na dzielnego podoficera. Ko- 
respondent zaś Figara z Berlina pisze: „Cesarz 
Wilhelm II w ogóle się tu podoba, bo to praw- 
dziwy typ elegancyi wojskowej, przynajmniej te- 
go. co tn za elegancyę uchodzi.* 

Blowitz w jednym z przeglądów paryskich 
dał trzy dni przed zgonem Fryderyka III obszer- 
ną i z talentem napisaną charakterystykę ks. Wil- 
helma. Poświęcił on cały ustęp dwom jego po- 
bytom w San Remo na początku roku. Ża pierw- 
szym zdawało się, że książę przyjechał po to tyl 
ko, aby dowiedzieć się, jak prędko nastąpi roz- 
wiązanie zagadki; na wstępie uderzyło wszystkieb 
przykro, że spieszącego, w jego objęcie brata ks. 
Henryka, powstrzymał imperatorskim gestem. 
Za drugim pobytem, gdy widział, że koniec nie 
tak bliski, jak z początku mniemano, był łago- 
dniejszym, oględniejszym i cichszym. Tak pierw- 
szym jednak, jąk drugim razem, wyrażał się żle 
i nieprzychylnie o doktorach angielskich, o zaśle 
pieniu pod tym względem matki, mówił dobrze 
tylko o ks. Bismarku, który, dodawał: „zaręczył 
mi, że wbrew temu, co mniema moja matka, na- 
uka lekarska nie równie wyżej stoi w Niemczech, 
niż w Anglii.“ O księciu Bismarka wyrażał się 
jako o największym geniuszu naszych czasów, 
jako o niezrównanym ministrze, dyplomacie, p”a- 
wodawcy, ekonomiście, a nawet — jenerale. Ma- 
ekenziego nie cierpiał i ani razu do niego nie prze- 
mówił. Mylnem jest, aby żądał od ojca abdyka 
cyi. Ani raza w San Remo nie był z ojcem sam 
na sam. Z siostrami i bratem chodził na prze 
chadzki lub pływał łódką po morzu. Mówił, że najgo- 
rzej mieć córki, bo to rzecz kosztowna i kłopotliwa ; 
że on ma samych synów i spodziewa się, że bę- 
dzie miał znowu syna, że to najwygodniej, bo 
można ich wszystkich jednakowo ubierać, że on 
swoich ubiera za artylerzystów, i że gdy tak 
ich przed niedawno dziadkowi zaprezentował, po 
raz ostatni uśmiechnął się sędziwy monarcha. 
Zresztą nie rozczulał sej mówił, że musi powra 
cać, musi się spieszyć, dziadek bardzo zanie 
mógł, a car oczekiwany jest w Berlinie. My zaś 
dodać możemy do opisu Błowitza, że matka 
oddawała synowi piękne za nadobne, że nietylko 
nie pozwoliła mu zamieszkąć w willi Zirio, lecz 
że ani razu nie zaprosiła go nawet na herbatę, 
tak, iż większą: część czasu przepędzać musiał 
w hotelu. 

Z innej strony wiemy, że ks. Wilhelm zawsze 
i wszędzie gł'sił, iż jest wyznawcą systemu Bis- 
marka, że nie wierzy w rządy parlamentarne, że 
nie uznaje rządów większości. 

y pewnego razu ktoś zauważył, że jednak 
Cav ur i Wiktor Emanuel umieli zużytkować par- 
lameutaryzm na rzecz idei narodowej i wielkości 
państwa, ks. Wilhelm natychmiast odparł: „A bo 
dobry to środek , dopóki się chce nabywać, ale 
nie nie wart. gdy się już posiada.“ — Razu zaś 
jednego, gdy ktoś, za którym biegł niespostrzeżo 
ny i którego chwycił z nienacka za kołnierz, za- 
wołał: „Ależ nie chwyta się tak ludzi za kark,* 
książę odparł: „Przestrzegłem Pana, że jestem wy- 
znawcą systemu Bismarka.“ 

Z dworskiemi sferami wiedeńskiemi wszedł był 
ks. Wilhelm w bliższą styczność niedawno temu, 
podczas kilkudniowych cesarskich polowań gór- 
skich, na których znajdował się wraz z Najj. Pa- 
nem i królem saskim. Obiegały wtedy po Wiednin 
różne mniej lub więcej autentyczne anegdoty. 

Z polskiem społeczeństwem zetknął się dwukro- 
tnie ks. Wilhelm, raz na polowaniach na niedźwie- 
dzie w Nieświeżu u ks. Antoniego Radziwiłła, 
drugi raz U spora uroczystości weselnych w Ber- 
linie, kiedy księżniczka Elżbieta Radziwiłłówna 
zaślubiała hr. Romana Potockiego. Oba razy obej- 
ściem i formami wywarł jak najlepsze wrażenie. 
W Nieświeżn upodobał sobie pełnego talentu arty- 
stę naszego p. Fałata, którego też znakomite obra- 
zy myśliwskie, wielkiem potem cieszyły się 
w Berlinie powodzeniem. Na obiedzie ślubnym hr. 
Romanów Potockich ks. Wilhelm wniósł bardzo 
udatny toast, w którym wyraził żal, że spokre- 
wniona z nim oblubienica opuszcza Berlin. 

Bałwochwalstwo idei pruskiej i systemu bismar- 
kowskiego sprawia prawdopodobnie, iż społeczeń 
stwa polskiego nie lubi i że zalicza je do tych 
wrogów Niemiec, dla których, jak mówi hr. Vasili, 
zechce być — „strasznym przeciwnikiem." Zkąd- 
inąd pochodzące wskazówki pozwalają także prze- 
widywać, że i w tej mierze będzie upartym, a je- 
żeli nie „strasznym ,* to zawziętym. — słowem, 
że pod tym względem nie istnieje — niewiadoma. 


Cesarz Fryderyk i uniwersytet boloński. 


Na uroczystości jubileuszowej uniwersytetu bo 
lońskiego zostało odczytane wr gratulacyjne, 
nadesłane od cesarza Fryderyka, który w kulka 
dni później umarł. Pismo to, które nie zwróciło 
początkowo przy mnóstwie adresów i pism na sie- 
bie uwagi, a które cesarz Fryderyk sam jeszcze 
podpisał, brzmi, jak następuje: ń 
Z żywym udziałem witam uroczystość uniwer- 

tu bolońskiego i wzniosłe wspomnienia, które 

łączą z tegoż 800 letnią historyą tak dla Nie- 
miec, jak i dla Włoch. Przypominam sobie chętnie 
dawne stosunki Niemców do Waszej wszechnicy, 
które się rozpoczęły przed przeszło 700 Jaty przy- 
wilejem cesarza Fryderyka Barbarossy, a ciągnęły 
się przez wieki. Najlepsi synowie Niemiec zdą 
żali przez Alpy, ażeby rozgrzać swego ducha na- 
uką nowo powstałej umiejętności prawniczej i 
przynieść ojczyźnie w darze utwory starodawnej 
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pracy umysłowej. Z krynicy wiedzy w Bolonii 
czerpała do dni dzisiejszych niemiecka numieję- 
tność prawnicza, a tamtejsze urządzenia były wzo- 
rem dla ukształtowania się akademickiej wolności 
na niemieckich uniwersytetach. Pomny na to, co 
Niemcy uniwersytetowi w Bolonii zawdzięczają, 
przesyłam tej sławnej wszechnicy w dniu jej pa- 
miętnego jubilenszu wyrazy pozdrowienia. Oby 
była ona w zjednoczonych Włoszech zawsze tem, 
co o niej na starych monetach jest napisanem 
W umiejętności i uobyczajeniu: Bononia docens! 

Zamek Friedrichskron 6 czerwca 1888. 

Pod. Fryderyk Imp. Rex. 
Do rektora uniwersytetu AE EA p 


Do Polit. Corresp. donoszą: 


Z Belgradu: Potwierdza się wiadomość, że 
w końcu bieżącego miesiąca zbiorą się delegowani 
serbscy i bułgarscy w Niegocinie, celem ostate- 
cznego uregulowania sprawy, tyczącej się Bre- 
gowy. 

Z Londynu: W wyborze uzupełniającym. 
w miejsce unionisty Campbella, który mandat swój 
złożył, w obwodzie wyborczym szkockim Ayr. po- 
stawili Głladstoniści kandydata swego Sinelaira 
przeciw unionistycznemu kandydatowi Aschley, je- 
dynie w nadziei zmniejszenia głosów, które na 
ostatniego padną. Tymczasem, skutkiem zbytniej 
pewności przeciwników, odniósł Sinelaire niespo- 
dziane zwycięstwo. Tryumf z tego powodu w o- 
bozie Gladstonistów niezmierny. Utrzymują oni, że 
zdobytą przez to została ostatnia twierdza unioni- 
stów w Szkocyi. 

Z Rzymu: Deklaracye, jakie zdał hr. Kal 
noky w delegacyach o stanowisku Włoch do mn- 
carstw środkowych, sprawiły w kołach politycznych 
włoskich zadawalniające wrażenie. Szczególne zado- 
wolenie wzbudził ciepły ton, w jakim się br. Kal- 
noky wyrażał o dzisiejszym kierowniku zewnętrznej 
polityki włoskiej. 


Kronika miejscowa i zagraniczna 
Kraków 22 czerwca. 


— Dzień dzisiejszy, według doskonałego zesta- 
wienia w kalendarzu Czecha, jest ostatnim najdłuż. 
szym dniem w roku, liczy bowiem 16 godzin 19 mi- 
nut. Jutro będzie jnż dzień o 1 minutę krótszy, mia- 
nowicie o jednę minutę później nastąpi wschód słoń 
ca, t. j. o godz. 3 m. 53, początek zaś świtu o godz. 
3 m. 52. Wieczorem przecież zacznie dnia ubywać 
dopiero od 2 lipca, wtedy bowiem zachód nastąpi o 
godz. 8 min. 10, gdy w tych dniach słońce zachodzi 
o godz 8 min. 11. 

— „Wianki* odbędą się jutro t. j. w sobotę (23 
b. m.) z następującym programem: I. Dwie orkiestry 
wojskowe odegrają naprzemian odpowiednie utwory. 
IL Puszczanie wianków kwiatowych ozdobnych. III. 
Połączone chóry: akademicki, „Sokoła* i drukarzy 
„Ogniska“ odśpiewają na dekorowanym stetku paro- 
wym 3 pieśni. IV. Ognie sztuczne powietrzne. V. 
Puszczanie 2000 wianków ze światłem bengalskiem , 
oraz wianków kwiatowych. VI. Ognie sztuczne fron 
towe. VII. Połączone chóry: akademicki, „Sokoła* i 
„Ogniska* odśpiewają na oświetlonym statku paro- 
wym 3 pieśni. VIII. Ognie sztuczne wodne. IX. O- 
świetlenie zamku. Początek „Wianków* o godzinie 8 
salwy o godzinie 7-mej oznajmią, że obchód „Wian 
ków“ się odbędzie. W ranie niepogody uroczystość 
zostanie odłożoną. 

— Dowód uznania zasług. Rada szkolna okręgo- 
wa sprawiła inspektorowi szkół p. A. Ellingerowi 
przyjemną niespodziankę, doręczając mu przy rozpo- 
częciu ostatniego swego posiedzenia, uchwałę na pi- 
śmie, zaopatrzoną podpisami wszystkich członków, tej 
treści : 


„Zważywszy, że p. Apolinary Ellinger przez prze- 
ciąg 16-letniego sprawowania obowiązków inspektora 
szkolnego okręgowego gorliwą a skuteczną pracą 
wielkie zasługi około rozwoju i podniesienia się szkol- 
nietwa ludowego w tutejszym okręgu szkolnym poło- 
żył, — że dla podwładnych nauczycieli był zawsze 
bezstronnym i wyrozumiałym przełożonym; — przeto ze- 
brana w dniu dzisiejszym Rada uchwala wyrazić mu 
najzupełniejsze uznanie jego gorliwej a pełnej zasług 
pracy i wpisać je w księgę uchwał Rady szkolnej o- 
kręgowej.* 

- Rozrzewniony tem inspektor podziękował serdecznie 
za ten tak piękny dowód uznania skromnych jego za- 
sług i zapewniał, że co dobrego dla .rozwoju szkolni- 
ctwa ludowego uczynił, to zawdzięcza życzliwemu po- 
parciu pp. reprezentantów Rad powiatowych, ducho- 
wieństwa i zawodu nauczycielskiego. 

— Program przedstawienia na pogorzelców 
w Toniach, które się odbędzie w poniedziałek, ogło- 
szony pod rubryką „Teatr“ — powinien zarówno jak 
i cel przedstawienia zachęcić publiczność do licznego 
udziału. 

W Grzeszkach babuni wystąpi młoda i sympaty- 
czna debintantka panna Helena Zimajer, która przy 
pierwszym występie tak świetny odniosła tryumf, 
Pierwszy akt Don Cezara pełen ślicznych melodyj, 
zechce zapewne każdy, kto był na pierwszem dosko- 
nałem przedstawieniu tej operetki, powtórnie usłyszeć. 
Również pełen ruchu i życia 2 akt Kapelana dosko 
nale uzupełni całość przedstawienia, które niewątpli- 
wie należeć będzie do najbardziej interesujących w te- 
gorocznym sezonie lwowskiej operetki. 

— Z Sądu. Jutro o godzinie 5 po południu od- 
będzie się w tutejszym sądzie krajowym rozprawa 
jawna w sprawie konfiskaty „Listu otwartego do 
swoich wyborców,* b. posła do Rady państwa Dra 
Włodzimierza Kozłowskiego. W piśmie tem Prokura- 
torya państwa dopatruje się znamion występku z $ 
300 u. k. 

— Komitet, zajmujący się sprawą budowy pomni- 
ka dla Kazimierza Wielkiego, odbył w tym miesiącu 
posiedzenie. Według sprawozdania fundusz dotąd na 
pomnik zebrany wynosi 1.075 złr. w gotówce, a 110 
złr. w kosztownościach, Z powodu szczupłości funduszów 
komitet nie myśli w tej chwili o rozpoczęciu budowy 
pomnika. Jak się dowiadujemy r. m. Dr Albert Prop- 
per, który najwięcej się tą sprawą interesuje, zwie- 
dził pracownię artysty-rzeżbiarza p. Lewandowskiego, 
przyczem pochlebnie wyraził się o projekcie pomnika 
kompozycyi p. Lewandowskiego i przyrzekł, że popie- 
rać bądzie w danym razie wykonanie pomnika według 
tegoż modelu. P. Dr Propper, będąc obecnie w War- 
szawie, miał sposobność przekonania się 'na miejscu, iż 
żydzi warszawscy i wogóle żydzi polscy zgadzają się na 
to, aby ze składek, wyłącznie między żydami zebranych, 
stanąć mógł w Krakowie pomnik dla Kazimierza Wiel- 
kiego w jak najkrótszym czasie. 

Dzisiaj odbędzie się w tej sprawie posiedzenie ko- 
mitetu budowy, a o wyniku nie omieszkamy donieść. 

— Majstrowie kominiarscy nadesłsli nam pismo, 
w którem cyframi udowadniają, iż powiększenie li- 


czby majstrów kominiarskich w Krakowie, nad czem 
Magistrat ma się zastanowić, byłoby dla nich klęską. 
Według dat jest w Krakowie 1650 domów, a 7 maj- 
strów kominiarskich, przypada więc na jednego maj- 
stra 237 domów. Każdy dom opłaca 3 złr. za czy- 
szczenie kominów, ma więc majster zaledwo 711 złr. 
dochodu, a licząc więcej opłacające domu, najwyżej 
900 złr. Z tego musi utrzymać własną rodzinę, cze- 
ladź i terminatorów, a wobec szezupłego dochodu 
przychodzi to z trudnością. We Lwowie n. p. lepsze 
są pod tym względem stosunki, bo tam na 4500 do- 
mów jest 14 majstrów, z czego wynika, że na je- 
dnego majstra przypada 321 dcmów. Zresztą fakta 
przekonały już, że powiększenie liczby majstrów jest 
niemożliwe, gdy bowiem Magistrat przed kilku laty 
nadał nowe koncesye, to nowi majstrowie: Michał 
Wołoszczyński i Janikowski utrzymać się nie mogli. 
Wyrażają więc majstrowie kominiarsey nadzieję, że 
ich nowy cios nie spotka, tem więcej, że za dużo 
roboty obecni majstrowie nie mają, przeciwnie mo- 
gliby się podjąć zwiększonej pracy. 

— Zarząd Biblioteki Czytelni akademickiej w Kra- 
kowie, na mocy uchwały Wydziału z dnia 16 b. m. 
wzywa wszystkich byłych członków tejże Czytelni, 
by wypożyczone książki z Biblioteki Czytelni akade- 
mickiej najpóźniej do końca czerwca b. r. zwrócić 
zechcieli. 

Gdy wysłane o zwrot książek wezwania do dła- 
żników dotychczas pożądanego skutku nie odniosły, 
przeto Zarząd Biblioteki po bezskutecznym upływie 
i powyższego terminu nazwiska nierzetelnych dłu 
żników do publicznej wiadomości podać będzie zmu- 
szonym. 

Kraków, d. 20 czerwca 1888 r. 

Michał Ferensiewicz, bibliotekarz Czytelni akad. 

— Praktyczny wynalazek. W handlu p. Fenza 
pojawiły się praktyczne guziki, do których przymo- 
cowania nie trzeba ani igły, ani nitki. Guziki te zło- 
żone są z 2 połów, z których jednę wprowadza się 
w otwór sukna i przyciska drugą, tak że guzik na- 
tychmiast tworzy całość. Sprytne to i dogodne bardzo. 

— 25-letni jubileusz pracy w zawodzie nauczy- 
cielskim. (J. M.) Dnia 5 czerwca odbyła się w P o- 
lance wielkiej, powiat Biała, rzadka nroczystość. 
Tamtejszy nauczyciel, p. Józef Danek, ukończył w tym 
roku 25 lat pracy nauczycielskiej przy tamtejszej 
szkole, pracy trudnej a błogie wydającej owoce. Cho- 
ciaż w gminie tej, liczącej przeszło 1800 mieszkań- 
ców, liczba dzieci do szkoły uczęszczających jest zna- 
czną a tem samem i praca nauczyciela bardzo utru- 
dnioną, starał się p. Danek przełamać wszelkie tru- 
dności usilną i wytrwałą pracą, co mu się też w zu- 
pełności udało. Nie na tem koniec. P. Danek nietylko 
starał się, by powierzone mu dzieci korzystały z jego 
nauki, leez także, by chociaż niektóre z nieh udały 
się na naukę do szkół wyższych, co mu się też u- 
dało przy pomocy czcigodnego proboszcza tamtejsze- 
go, X. Andrzeja Krzycza, kanonika i poddziekana 0- 
święcimskiego, znanego ojca i opiekuna uczącej się 
młudzieży. Gdy ci dwaj zacni mężowie zdołali nakło- 
nić włościan do wysyłania synów do szkół celem 
dalszego kształcenia, nie żałował p. Danek pracy i 
sam z własnej inicyatywy zupełnie bezinteresownie 
przygotowywał poza godzinami szkolnemi tychże swych 
uczniów, by im ułatwić przejście z trzeciej klasy 
szkółki wiejskiej do klasy czwartej szkoły ludowej 
w Wadowicach. Takiem postępowaniem zjednał sobie 
p. Danek wdzięczność swych uczniów, którzy, zje- 
chawszy się z odległych stron na dzień 5 b. m. do 
Polanki wielkiej, po odprawieniu uroczystego nabo- 
żeństwa w tamtejszym kościele parafialnym przez je- 
dnego z księży, a byłego ucznia p. Danka, wobec li- 
cznie zebranych innych uczniów tego ostatniego, u- 
dali się z miejscowym proboszczem na czele do mie- 
szkania szanowanego jubilata i wręczyli mu po sto- 
gownem a Berdecznem przemówieniu jednego z u 
ozniów i miejscowego X. proboszcza skromny upomi- 
nek. Liczba uczniów p. Danka, którzy nie poprzestali 
na ukończeniu szkółki wiejskiej w Polance wielkiej, 
lecz kształcili się dalej, wynosi z samej Polanki wiel- 
kiej 22. Niektórzy z tych uczniów pokończyli studya 
uniwersyteckie i zajęli wcale poważne stano wiska. 
Do uezniów p. Danka należy także syn tamtejszego 
właściciela dóbr, p. Józefa Odrowąż Wysockiego, któ- 
ry również wziął czynny udział w tej rzadkiej uroczy- 
stości. Uroczystość ta niech będzie nagrodą dla su- 
miennego pracownika i osłodą przyszłych trudów, a 
zachętą dla kolegów jego zawodu. 

— Kościuszko Matejki wystawiony jest od onegdaj 
we Lwowie w sali hsinnu. 

— Wydalania z Prus nie ustają. Temi dniami o- 
trzymał rozkaz banicyjny p. Józef Filipowski, pracu 
jący w drukarni J. Buszczyńskiego w Toruniu. We- 
dług rozkazu musiał p. Filipowski w przeciągu 48 
godzin opuścić Toruń i Prusy. P. Filipowski rodził 
się w Toruniu, ma laż 19, ojciee jego pochodził z Ga- 
licyi i na mocy tego dekret banicyjny wydano. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Uniów, w powiecie przemyślańskim, na budo- 
wę szkoły, zapomogi w kwocie 50 złr. 

— Przed sądem przysięgłych w Wiedniu toczył 
się od poniedziałku sensacyjny proces przeciw mala- 
rzowi Józefowi Janowi Kirchnerowi o zamach skry 
tobójczy, wykonany na osobie jego przyjaciela, Karo- 
la Curio. Kirchner, bardzo wzięty pejzażysta 1 illu- 
strator, pomimo znacznych dochodów znajdował się 
w ciągłych kłopotach pieniężnych. Z żoną nie Żył, a 
od roku zostawał w przyjacielskim stosunku z rodzi- 
ną Karola Curio, zamożnego kapitalisty. Akt oskar- 
żenia twierdzi, że Kirchner, wybierając się z przyja- 
jacielem Curio na maskaradę późnym wieczorem d, 
14 stycznia br., w ogrodzie Curia uderzył go laską 
ołowianą kilkakrotnie po głowie i ciężko go skale- 
czył, a nie zabił na miejscu tylko dlatego, że Curio 
miał na głowie sprężynowy kapelusz. Kiedy na krzyk 
napadniętege powstał zgiełk, Kirchner uciekł i chciał 
się utopić w Dunaju. Zdaniem prokuratora, Kirchner, 
który posiadał pewien wpływ i stosunek z panią Curio, 
miał zamiar po zabiciu jej męża owładnąć ich majątkiem. 
Kirchner został na podstawie jednogłośnego werdyktu 
sądu przysięgłych uznany winnym usiłowanego skry- 
tobójstwa na osobie Karola Curio i skazany na 6-le- 
tnie ciężkie więzienie. Pytania dodatkowe co do obłę- 
du. umysłowego zaprzeczono 10 głosami przeciw 2 
głosom. 

— Najd. Cesarzewiczowa Stefania podczas kró- 
tkiego pobytu swego w Serajewie przyjmowała mię- 
dzy innemi deputacyę dam miejscowych, w których 
gronie znajdowały się przeważnie mahometanki. Də- 
putacya w 25 pojazdach zajechała przed pałac rządu 
krajowego i wprowadzona została do sali audyencyo- 
nałnej przez ochmistrzynię dworu Najd. Cesarzewi- 
czowej. Imieniem mahometanek przemawiały panie: 
żona burmistrza Mustafy bega Paszica i żona radey 
rządowego Mehmeda bega Kapetanowicza ; imieniem 
Serbek żona wiceburmistrza Dymitra Jeftanowicza, a 
imieniem żydówek  Spaniolek pani Estera Finzi. 
Pierwsze, w liczbie 23, wystąpiły w przepysznych 
lśniących od złota kostiumach staro-tureckich, w t. z. 
„anterii* i wysadzanych brylantami fezach na gło- 
wie, oraz dukatowych sznurach na piersiach; drugie 


Í 
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w liczbie 14, w toaletach nowoczesnych z wyjątki 
jednej, przybranej po serbsku. Spaniolek liczyła CE 
putacya pięć. Najd. Cesarzewiczowa okazywała W. 
doczne zajęcie się tym różnobarwnym obrazem | “ 
przy pomocy oranżerki, która zarazem pełniła 0b0 


de t 


wiązek tłumacza, blisko godzinę rozmawiała z dama `“ 


mi bośniackiemi. 


E 
— Ostatnią wolą cesarza Fryderyka otrzymał * 


cesarzowa Wiktorya pałac w Charlottenburgu i ta 
zwany pałac następcy tronu w Berlinie, w który! 
zmarły cesarz mieszkał jako następca tronu. Próc 
tego danym jej został do rozporządzenia jeden z p4 
łaców, znajdujących się w fideikomisowych dobracl 
korony. Mniemają, że cesarzowa wybierze Homburg: 


Ks. na Radolinie udaje się do swoich dóbr w W. Księ ~ 


stwie Poznańskiem. Następcą jego będzie prawdopo ` 
dobnie dotychczasowy marszałek dworu dzisi*jszeg 
cesarza p. Liebenau. Dekret cesarski o amnestyi Toz 
szerzy amnestyę, wydaną przez Fryderyka III, do 17 
czerwca. 


Haa 
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— Rzemiosło cesarza Fryderyka. W monarszym ' 


domu Hohenzollernów każdy książę musi się nanczyć * 
jakiego rzemiosła. Cesarz Fryderyk obrał sobie swe' ` 
go czasu introligatorstwo, a nadto był także uczonym 


zecerem. Do sztuki zecerskiej zachęciły go odwiedzi- ` 


ny w drukarni Hiinela, w której w roku 1845 był ` 


wraz z matką. Czternastoletni wówczas książę Fryde- 
ryk, przyjrzawszy się składaniu wyrazów, łamaniu 


kolumn, odbijaniu ich, a nakoniec zadrukowanym ár- ' 


kuszom , wysuwającym się z pod maszyny, zapałał 
chęcią nauczenia się sztuki zecerskiej.  Stryjenka 
księcia, królowa Elżbieta, dowiedziawszy się o tem - 


pragnieniu synowca, przysłała mu na gwiazdkę pod- ` 


ręczną drukarnię w podarunku. Książę skwapliwie 
zabrał się do nauki pod kierunkiem zecera z drukar- 
ni Hänela, a Hänel sam od czasu do czasu przycho” 
dził, aby przeglądać roboty księcia. Do potomności 
wszakże żadna z tych zecerskich prac dostojnego dru- 
karza nie przeszła. k 

— ir. M. Mackenzis miał powiedzieć: „Nareszcie 


będę mógł przemówić i zadziwię świat opowiadaniem . 


tego, co znosić musiałem.“ Słynny lekarz ma podczas 
pobytu w Norwegii przygotować książkę o chorobie 
cesarza Fryderyka III. 

—- Etykieta w Berlinie. Niektóre dzienniki wystą- 
piły, jak wiadomo, z ostrą filipiką przeciwko damom 
poznańskim za to, iż do cesarzowej Wiktoryi prze- 
mawiały w języku francuskim. W stylu tych polemik 
pruskich czuć było nawet wyrzut, wymierzony prze- 
ciw Cesarzowej za to, iż nie użyła języka nadsprej- 
skiego. Dziennik D s deutsche Tageblatt wyjaśnia, 


że nawet zmarły cesarz Wilhelm i cesarzowa Augu- 


sta w rozmowie ze spokrewnionymi sobie Radziwiłami 


używali zawsze języka francuskiego. Ztąd też i ceBa- / 


rzowa Wiktorya, przybywszy do Poznania, pierwsza 
przemówiła do księżnej Radziwiłłowej po francusku, 
a że etykieta dworska nakazuje odpowiadać człon: 
kom rodziny panującej w tym samym języku, w ja- 
kim oni przemówili, przeto i damy poznańskie po” 
winny były używać w rozmowie z Cesarzową tegoż 
jęzka. Wspomniany dziennik zwraca przy tej 8po80- 
bności uwagę na to, że do dziś jeszcze język fran- 
cuski jest urzędowym na dworze angielskim i że pr 
sma królowej do parlamentu stylizowane są zawsze 
w języku francuskim. Ć 
— Pożar statku. W Kiel spłonął statek „Nord 
w chwili po opuszczeniu portu. Załoga, złożona z 8 
ludzi próbowała się ratować na łodzi, ta jednak za- 


tonęła wraz z nimi. 
Dz 


komem samobójstwem p. Hóriot, p:zyjacieła. Boułan- 
gera i właściciela magazynów Louvre. Pokaznje się, 
że cała ta sprawa nie ma związku ze słynnym jene- 
rałem. Heriot w chwili uderzenia na mózg strzelił 
z rewolweru do żony i podobno ledwie ją drasnął, 
następnie strzelił do siebie i chybił Sąd uznał to 
zajście za zupełnie prywatnej natury i nie wdrożył 
śledztwa. 


— 


Repertuar teatralny. 


W sobotę 23go: Zycie paryskie, operetka w 5 
aktach, Offenbacha. 

W niedzielę 24go: Nanon, operetka w 3 aktach, 
Genćgo. 

W poniedziałek 25go: Przedstawienie składane, 
w którem weżmie udział panna Helena Zimajer. — 
Rozpocznie: pierwszy akt Don Cezara, operetki Del- 
lingera; nastąpi komedyjka ze śpiewami, Honorego, 
p.t. Grzeszki babuni; zakończy: drugi akt Kape- 
lana, operetki Mil.Gckera. 

We wtorek 26go: Życie paryskie, operetka w 5 
aktach, Offenbacha. 


— Dnia 21go czerwca dość pogodnie; termometr 
od 10'1 doszedł do 22/0 C. Barometr idzie w górę; 
» godzinie 7ej rano d. 22 stan jego był 744'0 millim., 
term. 16:2 0,— Wiatr półaocno-wschodni. 

— W sobotę d. 23go czerwca: Agrypiny i Wandy 
panny, 
ni O i 0 A R EÓ AA 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


„Z Wakacyj.* Pod tym tytułem wydała księgarnia 
Żupańskiego 1 Heumanna artykuły prof St. Tarnow- 
skiego: „O Kijowie, Moskwie, Wilnie i Prusach Kró- 
lewskich.* Artykuły te w różnych odstępach czasu 
drukowane były przed kilku i kilkunastu laty w Prze- 
glądzie Polskim ; zebrane razem, złożyły się na książ- 
kę dwutomową. Szczęśliwa była myśl wydobyć z za- 
pomnienia te artykuły. Tyle cennych rzeczy, zasłu- 
gujących na częste odczytywanie, ginie obecnie w pi- 
smach peryodycznych. Rozprawy naukowe nie ulegają 
jeszcze tak łatwo zapomnieniu; kto się zajmuje przed- 
miotem, w ich zakres wchodzącym, musi sięgać do 
starych roczników pism, w których były umieszczone. 
Rzadko kto jednak bierze do ręki dawny rocznik ja- 
kiegokolwiek „Przeglądn,* aby w nim szukać strawy 
duchowej, zaspokoić umysłową potrzebę obecnej chwili. 
Czuł to dobrze śp. X. Kalinka, namawiając St. Tar- 
nowskiego do osobnego wydania tych, jak je autor 
nazywa, „zapisek z wakacyjnych podróży.* Autor 
odmawiał żyjącemu; po śmierci X. Kalinki spełnił je- 
go życzenie i wydał tę książkę, przeznaczając dochód 
z rozsprzedaży na rzecz Internatu OO. Zmartwych- 
wstańców we Lwowie. 

X. Kalince należy się od czytającej publiczności 
szczera wdzięczność za tę pozgonną inicyatywę. Przy- 
znajmy szczerze, jakże mało my dzisiaj znamy te 
właśnie ziemie, Litwę, Prusy, Ukrainę, jak trudno u 
nas kogo znaleść, kto widział Moskwę, to ognisko 
duchowe Rosyi. Korzystamy obficie z ułatwień komu- 
nikacyi, ale kogoż one skłaniają do obejrzenia Wil- 
na, Gdańska i Kijowa. Stosunków osobistych coraz 
mniej, któreby dawały powód do odbywania tych 


ienniki. paryskie yee "REJROJĘ"SIĘ wrze- 


bądż co bądż dalekich podróży, a w uciążliwych wa- 
runkach życia, wybierając się w podróż, szukamy ra- 
czej wypoczynku serca i umysłu, aniżeli tych wrażeń, 


które czękają nas nad Bałtykiem, na Litwie czy na i 
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Przegląd Polityczny. 


'Kraków 22 czerwca. 


Komisya budżetowa delegacyi austryackiej po- 
stąpiła w swoich pracach tak daleko, iż jaż 
jutro będzie się mogło odbyć pełne posiedzenie, 
na którem przedłożony będzie budżet ministerstwa 
spraw zagranicznych, tudzież zwyczajne wydatki 
ministerstwa wojny. Ogólną część sprawozdania 
o budżecie ministerstwa spraw zagranicznych po- 
dajemy poniżej w całej osnowie. Wczoraj odbyła 
komisya delegacyi węgierskiej dla spraw zagra- 
nic; posiedzenie, na którem udzielono apro- 
mę sprawozdaniu referenta. 

Izbie deputowanych sejmu węgierskiego od- 
czytano pismo prezesa ministrów, w którem tenże 
wskutek życzenia niemieckiego rządu donosi, iż 
cesarz Wilhelm II wyraża węgierskiej Izbie po- 
selskiej podziękowanie za objawioną kondolencyę 
z powodu zgonu cesarza Fryderyka. Gdy nastę- 
pnie prezydent zawiadomił Izbę o śmierci deput. 
Mieskiego i o złożeniu mandatu przez Imricha, 
odczytano królewski reskrypt, mocą którego po- 
siedzenia Sejmu zostały odroczone od 21 czerwca 
do 15 października b. r. 

Sejm kraiński, zwołany przedwczoraj na nad- 


` uwyczajną sesyę, odbył wczoraj drugie i ostatnie 


posiedzenie. imieniu komisyi fiaansowej refe- 
rował p. Szuklje i zalecił Sejmowi przyjęcie za- 
wartej przez Wydział krajowy z Unionbankiem 
ugody względem konwersyi obligacyj indemniza- 
cyjnych. P. Lukman ze stronnictwa niemiecko li- 
beralnego zaznaczył, iż pomyślne przeprowadzenie 
konwersyi stało się możliwem wskutek przedwstę- 
pnych prac, dokonanych przez partyę wiernokon- 
stytneyjną w r. 1876. Wnioski komisyi fiaansowej 
jednomyślnie przyjęto, poczem nadzwyczajna 8e- 
sya została zamkniętą. 


o zamierzonym zjeździe między carem a cesarzem 
Wilhelmem II. Car ma skorzystać z okazyi, jaką 
ma tegoroszna podróż do Kopenhagi nastręcza, 
aby zboczyć do Berlina i odwiedzić nowego ce- 
8arza. Wieść ta zdaje się już z tego powodu być 
niepewną, że niedawno Pol. Corr. podała z kół 
urzędowych communiqué o planie tegorocznych po- 
dróży cara, z którego wynikało, że podróż do 
Kopenhagi jest na ten rok zupełaie zaniechaną. 
Car ma udać się na manewra armii poładniowej 
do Krzemieńczuka, zkąd się uda najpierw do Kry- 
mu, a potem zwiedzi kraje zakauka?kie. [4 
Dnia 25 b. m. zbiera się parlament niemiecki i 
dopiero wtenczas dowiemy się, bądź z mowy tro- 
nowej, bądź z orędzia cesarskiego, jak utrzymują 
niektóre dzienniki berlińskie, coś stanowczo pewne 
go o programie polityki niemieckiej. Nim to na- 
stąpi, wypełniają czas oczekiwania tego różne 
wzmiadki o zamierzonych zmianach osobistych, 
które tu, nie biorąc odpowiedzialności za ich anten- 
tyczność, powtarzamy. ; 
Rokowania z br. Zedlitz-T. tizschler trwają do- 
tąd, chociaż Zedlitz wymówił się już raz od pod- 
jęcia tego zadania, utrzymując, że ważne czynno- 


- ści (zapewne kolonizacyjne) doznaćby mogły przez 


to zamieszania. W razie stanowczej jego odmowy 
wzięto już podobno ua uwagę narodowo-liberała 
Achenbacha. 

Pattkamer, o którym zrazu mówiono, że zajmie 
miejsce hr. Stolberga, ministra domu cesarskiego, 
wyjeżdża teraz, gdy hr. Stolberg pozostaje w swem 
urzędowaniu, do dóbr swych w Pomeranii. 

W Berlinie mówią wiele o nowym zatargu ks. 
Bismarka z kwatermistrzem jeneralaym hr. Walder- 
see. Brat hr. Waldersee zostaje w ścisłych stosun- 
kach ze Stoeckerem. U niego odbyło się swego 
czasu słynne posiedzenie, 0 którem tyle głoszono. 
Poczytał też podobno ks. Birmark za złe jenera- 
łowi Waldersce, że w r. 1887 w cząsie naprężo- 
żonych stosunków z Francyą wyrażał się zbyt 
nieostrożnie. Ogarniać też mają kanclerza pewne 
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obawy, aby stosunki ponfae, jakie zachodzić mają 
między bratową jenerała Waldersee a cesarzową obe- 
ceną, nie stały się powodem jakich niedogodności 
dla niego. Dość, że stanowisko jen. Waldersee ma 
być. zachwianem. 

Wiadomość tę kolportnje głównie Tagólatt ber- 
lihski, nie można więc wiedzieć, czy i o ile jest 


pewną. 

Jenerał Wittich, dawny nauczyciel cesarza w służ- 
bie wojskowej, ma być mianowanym adjutantem 
przybocznym, a Tagblatt opiera już na tem wnio- 
sek, że z czasem zastąpi może hr. Waldersee 
w sztabie jeneraloym. 

Po odbyciu się posiedzeń parlamentu niemie- 
ckiego i sejmu pruskiego, ma się ks. Bismark 
udać do Kissingen. 


Z Masgawy nadchodzi wiadomość o powstaniu 
risk króla Szoy, przeciw negusowi abysyń- 
skiemu. 


ŻONO WAY PJ RZEC 
KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Lwów 21 czerwca. 
(Krajowa ustawa sanitarna). 


Przed rokiem rząd wniósł w kilku sejmach kra- 
jowych projekty ustaw sanitarnych, określających 
w myśl $5 państwowej ustawy sanitarnej sposób, 
w jaki gminy zaprowadzić mają własne urządze- 
aia sanitarne, a przedewszystkiem własną służb 
sanitarną. Motywa, jakiemi powodował się rzą 
w tej mierze i główne zasady zeszłorocznego przed- 
łożenia rządowego, pódaliście w swoim czasie. Te 
same motywa zachodzą także i co do Galicyi, a 
wniesienie projektu krajowej ustawy sanitarnej do 
Sejmu galicyjskiego spóźniło się tylko z powodu 
tradności, jakie u nas nasuwają się w tej mierze 
w wyższym nierównie stopniu, aniżeli w innych 
krajach koronnych z licznym zastępem lekarzy, 
gotowych do służby na prowincyi, i z gmiaami, zdol- 
nemi fioansowo do pokrywania nowych wydatków 
na urządzenie sanitarne. W tym roku rząd zamierza 
wnieść taki sam projekt ustawy, a raczej pro- 
jekt ustawy w tej samej sprawie także do Sejmn 
galicyjskiego. Namiestnictwo zakomunikowało j 
Wydziałowi krajowemu zarys projektu rządowego, 
wyrażając życzenie, aby celem osiągnięcia poro- 
zumienia w jak najkrótszym ezasie rokowania 
przeprowadzone zostały na konferencyi delegatów. 

Główne postanowienia projektu rządowego, uwy- 
datniające całą administracyę i fiaansową donio- 
słość sprawy, tak opiewają: Każda gmina obo- 
wiązaną jest albo sama dla siebie albo w połą- 
czeniu z innemi gminami utrzymywać odpowiednią 
liczbę lekarzy w celu wykonywania spraw policyi 
zdrowia, jakoteż spraw sanitarnych, w ogóle wcho- 
dzących w zakres działania gmin. Miasta o wła- 
snych statutach oraz gminy liczące wraz z obsza- 
rem dworskim 10 tysięcy lub więcej ludności, mu- 
szą utrzymywać jednego, a w razie potrzeby kilku 
własnych lekarzy gminnych. Gminom o ludności 
poniżej 10ciu tysięcy dusz wolno za zezwoleniem 
krajowej władzy politycznej w porozumieniu z Wy- 
działem krajowym ustanowić własnych lekarzy 
gminnych. Gminy nieutrzymujące dla siebie wła- 
snych lekarzy gminnych mogą w połączeniu ze 
sąsiedniemi gminami postarać się o ustanowienie 
wspólnego lekarza. Gminy w tym celu połączone 
tworzyć będą gminny okręg sanitarny. Które gmi- 
ny mają być wcielone do okręgu sanitarnego i 
gdzie ma być siedziba. lekarza okręgowego, to 
oznaczy polityczna władza krajowa w porozumie 
niu z Wydziałem krajowym.: Zazwyczaj gminny 
okręg sanitarny powinien obejmować gminy wcho 
dzące w obręb tego samego powiatu politycznego 
Wyjątki dozwolone są tylko w razach nieuniknio- 
nej konieczności. 

Okręg gminno-sanitarny powinien zazwyczaj li- 
czyć więcej niż 15.000 ludaości, a nie powinien 


przekraczać przestrzeni 200 kilometrów kwadra- 
towych. Reprezentacyę okręgu sanitarno-gminnego 
stanowi zgromadzeniedelegatów, mianowicie jednego 
delegata Wydziała powiatowego i jedenastu delega- 
tów wybranych przez zastępców wszystkich do 
okręgu wcielonych gmin miejskich i wiejskich oraz 
przez obszary dworskie: Wysokość płacy lekarza 
gminnego w okręgach o powierzchni aż do 200 kil. 
kwadratowych nie może być niższa od kwoty 500 
złr., a. w okręgach więkscych nie niższą od kwoty 
600 złr. Lekarzowi gminnemu należy się nadto 
ryczałt na opędzenie kosztów podróży. Minimalny 
ryczałt wynosi 12 złr. od każdych 10 kilometrów 
kwadratowych. Kwoty 400 złr. ryczałt teh prze- 
wyższać nie może. Za synności lekarskie w spra- 
wowaniu urzędu podejmowane przez lekarza gmin 
nego nie należy się żadne osobne wynagrodzenie, 


tek osobnego polecenia administracyi a nienale- 
żące do zakresu działania gmin. W takim razie 
pobory lekarza opędzane będą .ze skarbu państwa. 
Gminy i obszary dwor$kie pokrywają pobory le- 
karza. gminnego do wysokości 20/, bezpośrednich 
pcdatków. Ewentualay brak pokrywać będzie fun- 
dusz krajowy. Do komunikatu rządowego dołączo- 
ny jest projekt podziału Galicyi na gminne okrę- 


karzy w kraju Obecnie około 350 lekarzy można- 


naturalna, że w miarę, jak instytucya lekarzy gmin: 
nych zaczęłaby się aklimatyzować i wzrastać, przy- 


Tyle pewna, że jeden z pałaców królewskich 


mnienia, podnosząc przedewszystkiem zasługi jego 
jako miłośnika i protektora nauk i sztuk.. Wszyst: 


chyba że chodzi o czynności wykonywane: wsku- 


gi sanitarne, ułożony Z uwzględnieniem liczby le- 
by pozyskać dla gminnej służby sanitarnej. Rzecz 
bywałoby więcej kandydatów, a w takim razie 


możnaby pomyśleć o odpowiedniejszem rozgranicze- 
niu gminnych okręgów Sanitarnych. 


Berlin 20 czerwca. 


(J). Cesarz Fryderyk Spoczął na wieki, ale ża- 
loba po nim tkwi w sercach wszystkich. Pomimo 
pięknego powietrza, pomimo nadzwyczajnego ru- 
chu z powodu obecności licznych książąt, jak i 
innych znakomitych „osób, Berlin przedstawia wi 
dok bardzo smutny i pontry, Z wszystkich gma- 
chów „urzędowych i 
żałobne chorągwie, balkony na głównych ulicach, 
jak Pod Lipami, Friedrichgtragge itd. prawie wszy- 
stkie są obite czarnem suknem, a co południe go 
dzinne bicie we wszystkie dzwony przypomina 
straszliwy cios, który nawiedził Prusy, straszliwą 
tragedyą, której ostatni akt ledwo co się skoń- 


czył. : 

Większa część książąt . którzy uczestniczyli 0- 
brzędom pogrzebowym „cejarzą Fryderyka, opu: 
ściła już Berlin. z 

Cesarzowa Wiktorya, której zdrowie wskutek 
nadzwyczajnych trudów ostatnich miesięcy i osta- 
tniego ciosu jest bardzo nadwerężonem, uda się 
zaniedługo do Szwajcaryj. Przyszła siedziba ce- 
sarzowej nie jest jeszcze wiadomą. Niektóre dzien- 
piki wymieniają Hanower, inne znów Wilhelms- 
töhe pod Kassel. Są to bezpodstawne domysły. 


w Berlinie lub tuż pod Berlinem przeznaczonym 
jej będzie, chociaż wątpić należy, ażeby cesarzowa 
dłago w nim mieszkała, Prawdopodobnie zamek 
charlottenburgski, zwykła siedziba wdów królew. 
skich, przeznaczonym jej będzie. 

Sir Morell Mackenzie opuścił Berlin wczoraj 
wieczorem, udając się do Paryża. Dr Howell bawi 
jeszcze w Poczdamie. : 

Wszyscy profesorowie vniwersytetu, którzy we 
wtorek ponownie rozpoczęli przerwane prelekcye, 
poświęcili zgasłemu monarsze sympatyczne wspo- 


kie stowarzyszenia odprawiają uroczystości po- 
śmiertne. 

Cesarz przyjmował wczoraj w południe w pocz- 
damskim pałacu marmurowym wizyty wielkiego 
księcia Włodzimierza, księcia Walii, jak i innyc 
obecnych tu książąt. Następnie udzielił andyencyi 
obecnym tu jenerałom i naczelnemu prezesowi hr. 
Zedlitz-Trtitzschlerowi, 

Albrecht, książę pruski, rejent ziemi brunszwi- 


i] 


Z przeszłości Popowa. 


(Ustęp ze „„Spółczesnej Bułgaryi<). 


E 


..... Gdy Mutkurow został naczelnym wodzem 
a Stambułow pierwszym regentem w zastępstwi à 
przyjmowanego podówczas entuzyastycznie we Liwo- 
wie księcia Aleksandra; gdy wódz i regent po wy- 
słaniu ultimatum rządowi Cankowa i Klemensa 
w Zofii napróżno ztamtąd oczekiwali odpowiedzi — 
główny inicyator kontrrewolucyi płowdiwskiej, ka 
pitan kaw, objąwszy komendę wszystkich dru- 
żyn pułku łowdiwskiego, wyruszył w przedniej 
straży woja ku Zofii. Starcie zbrojne zdawało się 
em. 
` W stolicy ksi s, 
o których "wskaże" py tymczasem wypad, 
graficznej nie miano żądna: oo komuni A w Fi- 
lipopolu, ani w Tyrnowie wiadomości an bk 
łowa. » rezydencyi Stambu 
Zaraz w pierwszej chwili } t aaia 
cia Aleksandra pod |ęskortą ku of ia księ- 
kazu rządu rewolucyjnego aresztowano P eA 
Ulubieniec armii i najgorętszy zwolennik opowa. 
tów skoczyć za niego w ogień i wodę Bees, 
jako czujny i energiczny żołnierz byłby jeśli nie 


przeszkodził spiskowi, to w każdym razie na czele 


ułka swego stoczyłby krwawą walkę w obroni 
księcia i przy znanej brawurze jego i jego dru- 


żyn alboby przeszkodził wywiezieniu księcia, albo | spóż 
ł na miejscu z pv ofiarami przeciwników. 
Spiskowcy wiedzieli o tem i na tydzień przed wy. |si 


konaniem zamachu postarali się ubezwładnić s 
Popowa. Wskutek puszczenia W 


| zimny wiatr 
sl: 


świat pogłoski | 


o nowej koncentracyi wojsk serbskich na granicy 
bułgarskiej poradzono księciu zabezpieczyć się na 
wszelki przypadek. Kogóż więc było wysłać na 
granicę, jeśli nie te oddziały, które już raz w świe- 
żo zakończonej wojnie złożyły dowody waleczno 
ści i wytrwałości ? 

W ten sposób pułk strumski, nieodznaczony 
walecznością, a na który liczyli spiskowcey, mógł 
pozostać w stolicy, a pułk zofijski wysłano ze 
stolicy. Dwie drużyny jego stały nad granicą, a 
trzecia o kilka kilometrów za miastem, w kierun- 
ku ku Radomirowi. Snać jednak jeszcze obawiano 
się szefa pierwszego pułku książęcego, chociaż 
pozbawionego drużyn, ale zawsze mającego urok 
w całej armii. Aresztowano go więc, a jednocze- 
śnie nie umieszczono w więzieniu, ale pozosta- 
wiono we własnem jego pomieszkaniu, wymógł: 
szy na nim słowo oficerskie, że się do czasu pu- 
blicznie pokazywać nie będzie. 

Minęły dwa dni rządów gabinetu przewrotowe- 
80, w ciągu których Popow nie wychodził z do- 
mu, przyjąwszy u siebie tylko paru najzaufańszych 
przyjaciół cywilnych. O północy dnia drugiego, 
kiedy całe miasto pogrążone było we śnie, a drugi 
patrol nocny, przeszedłszy obok wrot domku Po- 
powa, oddalił się powolnym krokiem na dobre staje 
w kierunku szkoły kadetów, rozwarły się wrota 
i wychylił się przez nie jeździec, okryty burką, 
z zdaniiętym głęboko na głowę kapiszonem. 

Noe a ciemna 1 mglista. wyżyn Wi 
7 bałkański rzucał od NEAR oni 
na Zofię i przedmieścia tamany szronu, wypła- 
szając z ulic te resztki żywych istot, które przy 


Tam też skierował się jeździec. 

Drużyna Popowa stała osamotniona w środku obo- 
zu. Dokoła niej zdalą rozłożyły się roty pułku strum- 
skiego, zacieśniając co 12 godzin coraz bardziej 
pierścień, którym ją okalały. Rząd przewrotowy, 
mimo aresztowania Popowa, nie dowierzał tej dru- 
żynie, obawiał się, aby ona, przejęta duchem 
swego wodza — nie zechciała na własną rękę 
podjąć jakiej awantury, albo nawet rzucić się na 
miasto i uwolnić majora. Wydano więc rozkaz 
rozbrojenia jej, który miał być wykonany naza- 
jatrz. 

— Koj ide? — krzyknął żołnierz posterunkowy, 
widząc o parę kroków od siebie jeźdźca, zsiada- 
jącego z konia i badającego ręką grant pod no- 
gami. 

— gwoj! — odrzekł jeżdzięc, uchylając rękę 
od czoła i siadając na konia. Żołnierz złożył ka- 
rabin z bagnetem do ataku i zażądał hasła. 

— Aleksandr! — zabrzmiała odpowiedź gło- 
semi dobrze znanym żołnierzowi, który prezentując 
broń, nie mógł Się wstrzymać od gorącego okrzyku: 

— Żywi i zdrąwi, gospodin Major! 

Przy słabo tlącem się ognisku siedzieli naczel- 
nik drużyny i komendanci czterech jej kompanij, 
spozierając co chwila w stronę miasta. 

ZEL: Siezko gotowo? zapytał Popow, przyskaku- 
ąc ku nim. 

— Siezko, Major! da żywiejesz! — odrzekli ofi- 
cerowie, odsalutowąwszy | ihkan a następnie 
cisnąc Się ku niemu z radością. 

Popow zsiadł z konia i poszedł z oficerami zlu- 
strować siedzące z bronią w ręku w promieniu 
kilkudziesięciu kroków od ogniska kompanie żoł- 
nierzy. i 

W pół godziny potem, gdy rozniecone drugie 
ognisko bliżej ku Witoszy buchało słapem dymu 


— 


|i płomienia, oświetlającego stojące dokoła mane- 


kich, a szczególnie Ojca ów. do którego nowy 
cesarz przesłał natychmiast depeszę zawiadamia- 
jącą o zgonie ojca swego. Leon XIII wyraził mu 
w tej samej chwili swój żywy udział, jaki bierze 
w nieszczęściu, które świeżo spadło na rodzinę 
cesarską. Pap'eż wysłał prócz tego kardynała. Ram- 
pollę z kondolencyą do posła pruskiego przy Sto- 
licy św. W Watykanie z niecierpliwością oczęku- 
ją, jakie będzie postępowanie nowego cesarza 
względem katolików. Trudno dziś przewidzieć, lecz 
spodziewają się, że wstąpi w ślady swego dostoj- 
nego ojca. Niewiadomo jeszcze, czy Papież wyśle 
kogo do Berlina z» tego powodu. Wybór padłby. 
jak mówią, na Msgra Galembertego lub na Msgra 


personae gratae w Berlinie. Dodać atoli należy, 


eln prywatnych powiewają | ty 


h|bnym, smutne wywarła tu wrażenie. Sam minister 


ckiej, mianowanym został jenerał-feldmarszałkiem. 
Książę Albrecht jest stryjecznym stryjem cesarza. 


Księżna Marya altenburska, najstarsza córka 


zgasłego przed trzema laty księcia Fryderyka Ka- 
rola pruskiego, małżonka księcia Alberta sasko- 
altenburgskiego, a primo voto owdowiała księżna 
Henrykowa niderlandzka, zaniemogła na zamku 
Albrechtsburg pod Dreznem wskutek nieszczęśli- 
wego połogu. — Księżna Fryderykowa Karolowa 
udała się do córki jeszcze w poniedziałek wie- 
czorem; tamże udał się dziś powołany przez de- 
peszę brat księżnej, ks. Fryderyk Leopold. Stan 
księżnej budzi obawy. (Jak już z telegramów wia- 
Ma) umarła księżna przedwczoraj w nocy. (Przyp. 
ed. 


Rzym 18 czwerca. 


Śmierć cesarza niemieckiego zasmuciła tu wszyst. 


Ruffo Scilla nuncyusza w Monachium. Obaj są oni 


że obecność w tej chwili Msgra Ruffo w Mona- 
chium jest koniecznie potrzebną z powodów żywo 
zajmujących Stolicę Św. e 

Świetny rezultat wyborów politycznych w Belgii, 
mlłe zrobił wrażenie w Watykanie. Uważają go 
nietylko za słuszną nagrodę dla rządu, który się 
dobrzę zasłażył krajowi, lecz zarazem, jako ro- 
dzaj zachęty dla wszystkich stronnictw konserwa- 
wnych w Europie. 
Mieliśmy drugą edycyę wspomnienia Garibal- 
dego, którą zawdzięczamy skrajnym radykałom, 
jak pp. Czvaletti, Fratti it. d. Poczęto od demon: 
stracyi przed ambasadą austryacką w pobliżu Wa- 
tykanu na placu weneckim, krzycząc: przecz z An- 
stryą, precz z Watykanem i jego przyjaciołmi. 
Na kapitolo, gdzie się nienkazał żaden członek 
municypalności, p. Fratti miał mowę bardzo gwał- 
towną, w której powiedział, że nieprzyjaciele Ga- 
ribaldego, którzy udawali jego przyjaciół, chodzili 
do Kwirynału i Watykanu, którego okrntna potę- 
ga powinna być na zawsze zniszczoną. Gdyby Ga- 
ribaldi żył jeszcze, dodał, byłby przestrzegł tych, 
co sprzyjają pojednaniu z Watykanem i co Ścier- 
pieli, że wzbroniono wznieść pomnik ma cześć 
G:ordana Bruno, aby się niedopuszczali tej hańby 
i nie byłby pozwolił, aby ci, co służą Watykano- 
wi służyli równocześnie Kwirynałowi. Watykan, 
zawołał p. Fratti jest jaskinią nieprawości, gdzie 
mieści się wszystko, co jest najhaniebniejszego 
w świecie. Mówił następnie o prowincyach ocze- 
kujących swego wyswobodzenia i twierdził, że Ga- 
ribaldi byłby raczej złamał swoją szpadę, niżby 
stać się miał przyjacielem, co więcej słagą Bis- 
marka. W końcu mówił o ideale Mazziniego itd. 
Policya, która była obecną, przerwała dwa razy, 
gdy zrobił aluzyę do Austryi i Bismarka, lecz 
nie rzekła ani słowa, gdy chodziło o Watykan. 
To się zowie bezstronnością, taką samą paman, 
jakiej dano dowód w Bolonii, gdzie obchodząc 
ośmsetną rocznicę utworzenia uniwersytetu, który 
wszystko zawdzięcza Papieżom, nikt nie miał od- 
wasi przypomnieć to obecnym. 

Śmierć jedenastu żołnierzy włoskich, zmarłych 
w Afryce wskutek marszu, który nie był potrze- 


nie wie co mówić, zresztą ministrowie czem innem 
są zajęci. I tak p. Zanardelli zajmnje się zamia- 
nowaniem komisyi z jedenastu senatorów, mają- 
cych przygotować raport o nowej ustawie karnej, 


z którym Papież rozmawiał d'ugo, mówiąc 0 sta- 
nie rzeczy w Australii i Irlandyi. 


mie. Rząd 


czy w ten sposób, aby z pewne 


zaprowadziwszy w niej zmiany, przeznaczone na 
to, aby senat ustawę zatwierdził. 


P. Crispi, który się widzi prawie wysadzonym 


z swej pozycyi przez p. Zanardellego, z powodu 
wielkiej większości, jaką ostatni otrzymał w par- 
lameneie, gotuje się do odwetu w dyskusyi nad 
ustawą o reformie 


poiana i komunalnej. 


W Watykanie odbyto świeżo trzecie posiedzenie 


kongregacyi obrzędów dla zatwierdzenia stanow- 
czego cudów wielebnego Perboyr. Chociaż decyzya 
nie jest jeszcze znaną zdaje się, ze będzie przy- 
chyłną i że z końcem roku inna jeszcze nastąpi 
beatyfikacya. Ostatnie posiedzenie nosi miano co- 
ram sanctissimo, gdyż Papież jest na niem obe- 
cnym i ma w końcu alokucyę. Zresztą zasiadają 
sami tylko kardynałowie kongregacyi obrzędów 
i konsultatorowie, będący zwykle przełożonymi za- 
konów. Każdy inny, nawet z domu papieskiego, 
jest z niego wyklaczonym. Posiedzenie odbywają- 
ce się na sali tronowej trwa od 
do dwóch godzin. Wszystkie mowy odbywają się 
po łacinie. Pierwszy mówi adwokat świętych, któ- 
ry przedstawia stan rzeczy. Następnie adwokat 
szatana stawia ostatnie swoje zarzuty. Wskutek 
tego konsultatorowie wydają swój umotywowany 
sąd. Wszyscy potem wych 

kardynałów, którzy dają także swoje wota umo- 
tywowane, Papież mówi ostatni, a zastrzega się, 


półtory y 


a, a wtedy kolej na 


że później wyrok ogłosi. 
Leon XIII przyjmował w ostatnich dniach na 


osobnej prywatnej audyencyi Msgra Porter, bi- 
skupa Jamaiki, Msgra Aquilar, arcybiskupa Brin- 
disi, administratora apostolskiego z Ostunii, 


bisku- 
pi z Terni, Setty, Pricenzi i kardynała 


Wczoraj odbyły się wybory municypalne w Rzy- 
powiedział, że musi zwyciężyć, aby dać 
dowód światu, że Rzym idzie z nim, a nie z Pa- 
pieżem — i rzeczywiście zwyciężył. Tylko, że nie 
Rzymianie wybierali po największej części nie Rzy- 
mian. Rząd wysłal wszystkich urzędników swoich 
do wotowania.i zobowiązał ich — reślam 
peł słowo — wotować > swoją qi R 
chcieli się temu oprzeć, zagrożeni ymisyą. 
Wysłano fio wotowania wszystkich urzędników 
kolei żelaznych, tych nawet co niemieli prawa 
wotować , sierżantów miejskich i gwardyę poli- 
cyi, którzy zamiast raz, wotowali dwa razy, tłu- 
my ludzi, które zwołano do Rzymu równie jak 
wszystkich, którzy mają jakiekolwiek stosunki 


z rządem i z z co od niego nL jawi 
no prefektowi dymisyą, gdyby nie | Tze- 

meścią_ zwyciężyć. 
Opanowano również E ogra 
czych, gdzie naturalnie zrobiono czego rząd 
chce. Sprzymierzono się z radykalizmem i doz 
lono uchybić królowi rycki p. Ferrari, 


Wo- 
k 

niechciał złożyć mu hołdu w Wen kd 

zażądał go widzieć. W tych to lać M dalo: 


siono zwycięztwo i miano odwagę urządzić mani- 


Unione romana i straszli- 


festacyę. Na placu Colonna i w innych 
miotano jak zwykle najobrzydliwsze 
ciw Papieżowi, przeciw 
wym klerykałom. Wybory municypalne staje się juź 


nie kwestyą administracyjną, lecz polityczną i re- 
ligijną. Smutne to może ściągnąć b 
nie dla klerykałów, dla których dzień wczorajszy 


a, lecz 


zamiast porażki, stał się początkiem i 
waniem do przyszłego trymfa. 


spostrzeże działalność tych panów, a z pewnością 


da do zrozumienia, że ich niechce. Może to nie d 


prędko nastąpi, lecz w każdym razie nastąpi. 


Rada szkolna krajowa zamianowała rzeczywi- i 1 
Piotra Miaskowskiego 


stego . nauczyciela, 
w Jastrzębce starej, rzeczywistym nauczycielem 


szkoły etatowej w Trzcianie; tymczasowego nau- 
czyciela, Zdzistawa Babkę, w Giedlarowej, rze- — 
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Gie- 


dlarowej. 


kiny w płaszezach żołnierskich, Popow z przeci- 
wnej strony prowadził wierną swoją drużynę ku 
miastu, przemykając się jak wąż pomiędzy od- 
działami strumskiemi. Wyborna znajomość miej- 
scowości, mrok nocy, niepozwalający na pięć kro- 
ków widzieć ezłowieka i wreszcie fortel z drugiem 
ogniskiem, na które były zwrócone oczy poste- 
runków strumskich, ułatwiły zadanie Popowa. 

Przed świtem oddział jego wkroczył do miasta 
i zatrzymał się przed hotelem „Isker*, oddalonym 
o kilkadziesiąt kroków od konaku metropolii. 

Konak ten — to stary, piętrowy budynek tare- 
cki, drewniany, wsunięty w głąb podwórza, ma- 
jący na dole jednę wielką izbę audyencyonalną 
„dla ludu“, a na górze kilka izb wysłanych ko 
biercami, a przeznaczonych dla przyjęcia dostoj- 
niejszych gości lub dla obrad konsystorza. 

Była godzina około 4ej nad ranem. W jednej 
z tych izb zgromadzeni byli członkowie rządu 
przewrotowego wraz z pułkownikiem Kesiakowem 
i Bogdanowem, wicekonsulem rosyjskim. Pod prze- 
wodniectwem metropolity Klemensa obradowano już 
pięć godzin z rzędu nad treścią ultimatum rządu 
kontrrewolucyjnego z Filipopola, w którem Mat- 
kazow i Stambułow żądali poddania się w ciągu 
24 godzin. Czekano jeszcze telegraficznej odpowie- 
dzi od brygad ruszczuckiej i widyńskiej. 

Uderzyła godzina 4, a z nią upływał ostateczny 
termin ultimatum. 

_W tej chwili drzwi od sali posiedzeń rozwarły 
się z łoskotem i wbiegł major Popow z rewolwe- 
rem w jednej ręce, a z dobytą szablą w prawej, 
i zwracając się do metropolity, zawołał gromkim 
głosem: 

— Podpisujcie natychmiast dymisyę! 7 

Pojawienie się tak nagłe tego, o którym mnie- 
mano, że spokojnie siedzi w domu, uczyniło silne 
wrażenie na obecnych. Pod wpływem strachu za- 
pe 
CZ 


bobontego i podnieconej całonocnem czuwaniem 
imaginacyi, zdumieli się, widząc w osobie zbrojne- © 

go dowódzcy wiernych księciu wojsk, grcżnego 
wykonawcę ultimatum płowdiwskiego. To też, gdy © 
w pierwszej chwili mimowolnie zerwali się z miejsc — 


swoich, tak też stanęli jakby skamieniali i wryci 
w ziemię. Cankowowi fajeczka z rąk, 


Kesiakow drżał na całem ciele, a Grujewowi ręka © 


zsunęła się z zanadrza i zawisła bezwładnie po- 
niżej bioder. 

Pierwszy ochłonął metropolita, usiłując mitygo- 
wać Popowa; ale ten przerwał mu natychmiast: 


— Milez, władyko, nie wasza rzecz popowska R 


wtrącać się w te sprawy, tak samo, jak tego pa- 
na — dodał, wskazując na Bogdanowa. 


cając się do reszty obecnych i wskazując na okna 
wychodzące na podwórze, dodał: — Na dole stoi 
cała drużyna pod bronią; jeśli natychmiast nie 
poddacie się, każę wszystkich wywieszać. . 


— (ztoż diełat — odezwał się z rezygnacyą, 


a przytłumionym głosem Bogdanow — wsio pra- 
pato; podawajtie w atstąwku. (Cóż robić; wszyst- 
ko stracone, podajcie się do dymisyi). 3a 
Po dwóch godzinach sfórmowało się tymczasowe 
ministerstwo Karawełow, a nazajutrz ogł ) 
plakatami wjazd księcia Aleksandra w granice 
Bałgaryi. Aa 
JAN GRZEGORZEWSKI. 

(Cigg dalszy nastąpi). 
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Ci którzy 


Niech IEC lad 3 


— Zapominasz, majcrze, do kogo mówisz — 
protestował Bogdanow — jestem reprezentantem © 
pei i w imieniu cara nakazuję wam się od- 

ić. i 

— Precz! Tu nie Rosya, a Bulgarya! — a zwra- 
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Ukrainie, Tak zaś mimo wiedzy i wóli wpadamy 
w obojętność na rzeczy, wobec których obojętność 
jest grzechem, tracimy zwolna z przed oczu widno- 
krąg, który na zawsze powinien pozostać naszym 
widnokręgiem. 

Książka Tarnowskiego nie zastąpi osobistego za- 
poznania się z Litwą, Prusami i Kijowem, ale takich, 
którzy tam podążyć nie mogą, wiele nauczy, wiele 
przypomni, o czem się zapomina, wiele myśli nasu- 
nie, które przemyślać i przetrawiać zdrowo i poży- 
tecznie, — A niejednego może zachęci, żeby za- 
miast do Aussee lub w okolice Villach skierował choć 
raz jeden do Wilna wakacyjną wycieczkę. Tak bar- 
wnie bowiem, tak żywo przemówią do czytelnika te 
drogie każdemu sercu polskiemu pamiątki z wdzię- 
cznych owych „zapisek wakacyjnych,“ że jeszcze tak 
żle przecież nie jest, aby ziarna, w tej książce sku- 
pione, nie miały wydać plonu. 


Edmund Jankowski, redaktor Ogrodnika Polskiego, 
ogłosił już zapowiadane od pewnego czasu dzieło 
swoje p.t. „Ogród przy dworze wiejskim.“ W dwóch 
sporych tomach, wydanych starannie, oraz opatrzo- 
nych 300 figurami w tekście i 4 tablicami litografo- 
wanemi, rozpatrzył autor. prawie wszystkie działy 
sztuki ogrodniczej, nie spuszczając jednak ani chwilę 
z oka celu głównego, t. j. podania wszelkich wiado- 
mości, przydatnych przy urządzaniu i prowadzeniu 
ogrodu wiejskiego. Pomimo wielkich swoich rozmia- 
rów, książku nie traci cech przystępnego podręczni- 
ka, ku czemu przyczynia się zarówno dobry jej po- 
dział, jak i piękny, jasny język, jakim została skre- 
ślona. Dzieło swe rozłożył autor na następujące roz- 
działy: Wiadomości ogólne. Ogród warzywny. Ogród 
owocowy (szkołka i sad). Zużytkowanie owoców. Ogród 
spacerowy. Drzewa ozdobne. Kwiaty w gruncie. K wia- 
ty grzędowe. Kwietniki kobiercowe i nakoniec: Kwia. 
ty pod szkłem. Tom I, stron. 245, drugi 458. War 
szawa, 1888 r., druk Józefa Sikorskiego. 


myst. 


Trzeci zjazd „Towarzystwa gorzelników polskich 
w Przemyślu.“ 


Zjazd zagaił przewodniczący K. Hordyński 17 
b. m. Zarząd przedłożył sprawozdanie ze swoich 
czynności, zaznaczjąc, że Towarzystwo, przebywszy 
w pierwszych trzech latach swojego istnienia kry- 
tyczną chwilę organizacyi, rozwija się coraz po- 
myślniej, a praca jego wychodzi na pożytek kraju, 
a szczególnie na korzyść krajowego gorzelnietwa. 
Towarzystwo wydaje jako swój organ czasopi- 
amo Gorzelńik, nastręcza przez to swoim człon- 
kom możność wymiany zdań i dostarcza im fa- 
chowego pouczenia i informacyi. Obecnie liczy 
Towarzystwo 144 członków, a między nimi 99 
zwyczajnych. 

Przeszedłszy do porządku dziennego, uchwalono 
wnioski Zarządu w sprawie udzielania posad, 
w kwestyi dalszego wydawnictwa Gorzelnika, za- 
ległych u członków wkładek i o przyjmowaniu 
do praktyki elewów. W tej ostatniej sprawie usta- 
nowiono, aby przyjmować do praktyki tylko tych 
elewów, którzy mają ukończone cztery klasy szkół 
średnich. 

Jako fundusz na dorażae zapomogi dla wdów 
i sierót uchwalono odtąd pobierać od członków 
składkę nie po 50 centów, jąk dotąd, ale po 1 złr. 
Na członka protektora wybrano ks. Eustachego 
Sanguszkę, i uwiadomiono go o tem telegrafi- 
cznie. 

Następnie przyszły pod obrady wnioski członków. 

Na wniosek członka Babisza uchwalono zalecić 
właścicielom gorzelni zakładanie składów spiry- 
tusu, aby przez to uregulować warunki zbytu i 
wyklnczyć pośredników hadlujących. 

W dalszym ciągu obrad były na porządku dzien- 
nym odczyty w sprawach gorzelnianych i dyskusya 
nad niemi, w której wzięli udział właściciele go- 
rzelni, jako goście Towarzystwa. 

Po z ęciu posiedzenia odbył się w hotelu 
przemyskim wspólny obiad, następnie wycieczka 
na Zamek, a wieczorem udano się do teatru, gdzie 
obecnie występują artyści krakowscy. 


Walne Zgromadzenie Towarzystwa Kółek rolniczych. 


W d. 19 b. m. zebrało się w Przemyślu około 
130 członków, przeważnie z Galicyi zachodniej. 
Po powitaniu zgromadzonych przez Dra Dworskie- 
go, burmistrza miasta Przemyśla, prezesa Towa- 
rzystwa Kółek p. Augustynowicza i A. ks. Sapie- 
chę, imieniem Towarzystwa rolniczego — zabrał 
głos X. biskup Solecki, wskazując członkom Kó- 
łek ich cele, a jednocześnie wytykając błędy, 
sprowadzające ruinę rolnika, a mianowicie: nieu- 
miejętne obchodzenie się z rolą, rozdrabnianie 
gruntów, emigracyę z kraju, wywłaszczanie za 

i i sprzedawanie zagród rodzinych obcym. — 


Kurs pieniędzy I papierów publicznych. 


miemików 24 czerwca. 
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W końcu zachęcał do garnięcia się do Kółek, 
mających na celu podniesienie ludu z materyal- 
nego upadku, i życzył wszystkim błogosławień- 
stwa bożego. 

Sprawozdanie komisyi rachunkowej wykazuie 
pozostałość kasową z roku 1887 w kwocie 659 złr. 
2 centy. 

P. Dadlez, delegat krakowskiego Towarzystwa 
oświaty ludowej, zaznacza, że Rady powiatowe 
bardzo obojętnie zachowują się względem Kółek 
rolniczych, władze zaś rządowe utrudniają Kół- 
kom zakładanie sklepików na wspólny użytek. 
Stawia też wniosek o wyjednanie w drodze wła- 
ściwei, aby starostwa w takich razach nie wyma- 
gały karty przemysłowej. 

Nad sprawozdaniem Zarządu glównego za rok 
1887 wywiązała się „dyskusya. P. Wysocki twier- 
dzi, że zarządy powiatowe małą okazują działal- 
ność; inne zaś Towarzystwa, z wyjątkiem Gal. 
Towarzystwa gospodąrskiego, wcale nie popierają 
Kółek, jak n. p. krakowskie Towarzystwo ubez- 
pieczeń, chociaż wiele zyskało przez przystępo- 
wanie człorków Kółek do asekuracyi. PP. Świe- 
żawski i Łoziński utrzymują, że Kółka nie powin- 
ny oglądać się na czyjąś pomoc, ale na własnych 
siłach swój byt gruntować. P. Gniewosz stawia 
przykład samodzielności włościan z Krośnieńskiego, 
a pomiędzy innemi uwagami zarzuca głównemu 
Zarządowi, iż ten nie. troszczy się o to nawet, aby 
nasiona. dostarczane Kółkom rolniczym nie zawo- 
dziły. P. Augustynowicz odpiera ten zarzut twier- 
dzeniem, że to musiała być jakaś pomyłka, zre- 
sztą nikt się przed Zarządem”nie skarżył. 

P. Biedroń, słuchacz szkoły dublańskiej, radzi, 
aby Zarząd główny oddawał nasiona do próby 
stacyi doświadczalnej w Dublanach. Po przemó- 
wieniu jeszcze włościanina Szubry % Krośnień- 
skiego, który w imię miłości współnej zalecał 
członkom wzajemną pomoc— prezez Anugustyno- 
wicz przerwał dyskusyę, uważając kwestyę za 


= |wyczerpaną. . 


Pe południu następne posiedzenie. 


„Dostawy dia armii. Onegdaj odbyło się we Lwo- 
wie posiedzenie komisyi z wiecu rękodzielników 
wybranej. Zastanawiano się głównie nad tem, czy 
zawiązać się mające konsorcynm dla dostaw dla 
armii ma obejmować wszystkie działy rękodziel- 
nictwa, czy tylko szewskie i krawieckie. Po bar- 
dzo ożywionej dyskusyi polecono wybranym uło- 
żyć odnośne statuta, a po przyjęciu tychże ma za 
paść stanowcza uchwała w tej sprawie. 


Ankieta w sprawie podatku od cukru została 
zwołaną do Wiednia na dzień 25ty b. m., celem 
przeprowadzenia obrad nad przepisami wykonaw- 
czemi do nowej ustawy. 


Nafta rosyjska. 

Gazeta Lwowska w sprawie przewozu kauka- 
skiej nafty koleją Karola Ludwika donosi: Re- 
zerwoar naftowy w Podwołoczyskach ma objęto- 
ści tylko 100 wagonów nafty, nie zaś 1000, jak 
piszą dzienniki wiedeńskie. Kolej Karola Ludwika, 
zaczynając od d. 1 lipca r. b. używać tego rezer- 
woaru dla nafty kaukaskiej, nie myśli stwarzać 
konkurencyi galicyjskiemu przemysłowi naftowemu, 
albowiem chodzi tu o przewóz rafinowanego już 
towaru kankaskiego do Niemiec, o konkurencyę 
krótszej drogi kolejowej z dłuższą drogą wodną, 
na której targowiska niemieckie dotychczas także 
zaopatrują się w naftę kaukaską. Konkurencya 
z towarem galicyjskim już dlatego jest wykluczo- 
na, że rafinat kaukaski dotychczas także jest 
w Berlinie o wiele tańszy od rafinatu galicyjskie- 
go na miejscu w Kołomyi, t.j. od ceny, Jka po- 
zostaje po strąceniu podatku spożywczego; taryfa 
zaś dla przewozu nafty z rezerwoaru w Podwoło- 
czyskach jest najzupełniej równa taryfie dla prze- 
wozu nafty galicyjskiej z Kołomyi. 


Sprawozdanie z targu zbożowego 
na Kleparzu. 
Kraków d. 22 czerwca. 

Wobec małych dowozów i zmniejszonych zapa- 
sów, targ dzisiejszy na Kleparzu odbył się w sta- 
łem usposobieniu, i z wyjątkiem pszenicy, która 
mniej chętnych napotykała odbiorców, inne pro- 
dukta były poszukiwańe i wskutek tego ceny nie- 
tylko że się utrzymały, ale wyborowe ziarno pła- 
cono nawet drożej. 

Płacono za pszenicę białą od 7'15 do 7:75 złr., 
za żółtą od 7*— do 7:60 złr., za czerwoną od 
T— do 7:65 złr.; za żyto od 5'25 do 575 złr.; 
za jęczmień od 5:— do 6:25 złr.; za owies od 
5'50 do 5'75 złr. (z akcyzą). — Wszystko za 100 
kilogramów. 


GKAŚ a Boboty 28 Óerwaa 1888, 


Od Administracyi „Czasu“. 


Dla nieszczęśliwego ociemniałego pedagoga W. 
K złożył J. P. 5 złr. 
Dla pogorzelców w Toniach złożył J. P. 2 złr. 


PETERT O TOO Z ZAC IA OAZA TOT YA AT O WOTAA KA AR TAB 


Artykuły w dziale „Nadosłame* mie pocho- 
duą od Modakeyt. 


NADESŁANE. (975) 

Najtańszy, gdyż najlepszy środek. Weiten- 
stein (w Styryi). Przysłane mi pigułki szwajcar- 
skie aptekarza Rysz. Brandta działały u mnie 
w nieregularnym stolcu bardzo dobrze, także wy- 
wołały po użyciu bardzo dobry apetyt. Dlatego 
upraszam o- przysłanie mi jeszcze kilku takich 

udełek szwajcarskich pigułek w poprzedni spo- 
sób. Antoni Hofbauer, nauczyciel. 

Pigułki szwajcarskie aptekarza Ryszarda 
Brandta są do nabycia w aptekach, pudełko po 
70 cent., w Krakowie w aptece Leona Rosnera, 
jednak należy uważać dokładnie na biały krzyż 


w czerwonem polu i imię. 


NADESŁANE. 


(1292-4-5) 


Dr Roman Sondermayer 
asystent kliniki chirurgicznej prof. Rydygiera 
ordynować będzie, jak w latach poprzednich, od 
1 lipca w Iwoniczu. 


NADESŁANE. 


Wiener Allgemeine Zeitung, jedyny codziennie 
w trzech wydaniach (rano, w południe i wieczór) 
wychodzący dziennik państwa gustryackiego, roz- 
począł obecnie dziewiąty rocznik. Bogata i dobo- 
rowa treść tego wielkiego, wpływowego i powa- 
żnego niemiecko -liberalnego pisma, jego znako- 
mita obsługa wiadomości i depesz przewyższająca 
wszystkie inne wiedeńskie dzienniki, zjednały mu 
uznanie publiczności w szerokich kołach. Wiener 
Allgemeine Zeitung posiada specyalnych korespon- 
dentów we wszystkich wielkich miastach w Euro- 
pie, tudzież prawie w każdej miejscowości monar- 
chii, przez co też dziennik ten może swych czy- 
telników o wszelkich ważnych zajściach na polu 
politycznem, gospodarczem i lokalnem wcześniej 
i dokładniej zawiadomić niż jnne dzienniki. Na 
szczególną uwagę zasługują obecnie szybkie i pe- 
wne depesze Wiener Allg: Ztg z Bułgaryi i Rosyi. 
Również pod względem beletrystycznym i litera- 
ekim zasługuje ten dziennik na uznanie. Mimo 
tych licznych zalet cena prenumeracyjna Wiener 
Allg. Ztg jest znacznie tańszą od innych dzienni- 
ków, a mianowicie kosztuję prenumerata miesię- 
czna z jednorazową przesyłką pocztową 2 złr. 10 
cent. (zamiast 2 złr. 30 cent.), kwartalnie 6 złr. 
(zamiast 7 złr.), z dwukrotną codzień przesyłką 
miesięcznie 2 złr. 35 cent. (zamiast, 2 złr. 70 eent.), 
kwartalnie 6 złr. 76 cent. (zamiast 8 złr.). 


|. - oai jod c R] 
Ostatnie wiadomości. 


—— 


Nie zwracaliśmy uwagi na wytworzony przez 
niektóre dzienni centraligtyczne wiedeńskie i po- 
krewne im berlińskie epizod przemówienia prezy- 
denta Smolki z powodu zgonu cesarza Frydery- 
ka III, bo na pierwszy rzut oka widocznem było, 
że była to prosta querelle d'Alemand, bez pod- 
stawy i przyszłości. Pierwsza próbowała podnieść 
alarm, nie wiedzieć dlaczego, National Ztg ber- 
lińska; najgwałtowniej i najniegodniej wystąpiła 
wczoraj N. fr. Presse, a dość powiedzieć, że na- 
wiązała niby inkryminowany ustęp mowy prezy- 
denta Smolki do — propinacyi! 

Organ ministerstwa spraw zewnętrznych Frem- 
denblatt najprzód z upoważnienia p. Smolki, na 
stępnie we własnem imieniu, położył koniec całej 
tej sztucznej wrzawie we właściwy, stanowczy, a 
telegrafowany nam sposób. 

Zjadliwe i zdradą tchnące wystąpienia opozy- 
cyjnego organu wiedeńskiego i zła wola berlń- 
skiego nie znalazły odgłosu w dworskich, rządo- 
wych i polit cznych sferach berlińskich oraz nie- 
mieckich. Właśnie w tej chwili dowiadujemy się 
Z autentycznego żródła, że wręczony został prezy- 
dentowi Smolce, telegram księcia Bismarka do hr. 
Kalnokiego, w którym kanclerz zawiadamia mini- 
stra, że cesarz Wilhelm II bardzo serde- 
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cznie dziękuje prezydentowi Smolce 
za tak czułe wspomnienie pośmiertne 
o jego ojen. £ 


Dnia 21 bm. odbyło się w Peszcie w kościele 
protestanckim nabożeństwo z powodu zgonu cesa- 
rza Fryderyka, na którem znajdował się Najj. 
Pan w mundurze pruskim, Arcyks. Jóżef, ks. Filip 
Koburgski oraz wszyscy obecni w Peszcie mini- 
strowie, członkowie delegacyj i Izb węgierskich. 

Tego samego dnia w Wiedniu odbyło się takie 
samo nabożeństwo, na którem cesarza zastępował 
Arcyks. Karol Ludwik w obecności Arcyksiążąt 
i dygnitarzy dworu oraz ciała dyplomatycznego. 


Donoszą z Berlina 21go b. m.: 

W. ks, Włodzimierz odwiedził wczoraj ks. Bis- 
marka, a dziś przed południem odjechał do Pe- 
tersburga. — Wydalono ztąd dwóch dziennikarzy 
francuskich. 


Ks. Bismark ma się udać do Kissingen po 
zamknięciu sesyi parlamentarnej. 

Wydaleni z Berlina francuscy dziennikarze są 
to Ranson z Matini Bonneton z Gaulois. Intran- 
sigeant żąda, aby użyto represalij względem nie- 
mieckich dziennikarzy. 


Z Poznania piszą: 

Księża, którzy Otrzymali od władzy pozwolenie 
kierowania nauką religii w szkołach, oświadczyli 
arcybiskupowi, że w obecnych warunkach nie mo 
gą korzystać z rzeczonego pozwolenia. 

W tutejszych kierujących sferach polskich po- 
stanowiono nie ogłaszać adresu, wysłanego wswym 
czasie do cesarza Fryderyka, ani odpowiedzi mi- 
nisteryalnej. WY ` 


Z Poznania telegrafają do N. fr. Presse: „Po- 
słowie polscy do sejmu praskiego i parlamentu 
niemieckiego postanowili przesłać do cesa- 
rzą Wilhelma.“ 

W liście z Petersburga dó Lorresp. de UEst 
czytamy następujące słowa: 

„Co się tyczy uczuć osobistych cesarza Wil- 
belma TI, te były zawsze sympatycznemi dla Ro- 
syi. Raz tylko okazał się on względem Rosyi nie 
przyjaźnie usposobionym; a to wtedy, kiedy tu 
pozostawiono zbyt wielką wolność naszym pan- 
glawistom i szowinistom; jednak obecnie skazani 
oni zostali na cofnięcie się i przez długi czas po: 
zostaną na drugim planie.“ 


Z Zofii donoszą, że marszałek dworu ks. Fer- 
dynanda. zawiadomił pastora kościoła protestan- 
ckiego, iż książę przybędzie na nabożeństwo z po- 
wodu zgonu Fryderyka III; gdy udzielono tę wia- 
domość konsulowi niemieckiemu p. Eichbergerowi. 
oświadczył on, że jeżeli ks. Koburgski przyjdzie 
do Kościoła, on, konsul, opuści świątynię wraz z ca- 
łym personalem konsulatn. Księcia dotknęło to 
bardzo przykro i natychmiast kazał o tej. samej 
godzinie urządzić nabożeństwo w katedrze prawo- 
sławnej i sam na nie się udał, Dnia 18 b. m. 
książę Ferdynand otworzył osobiście wystawę obra- 
zów p. Piotrowskiego; przedstawiających epi- 
zody z wojny bułgarsko-serbskiej. Książę powin- 
szował artyście i rzekł do niego: „Jestem bardzo 
rad, że te obrazy znajdują się nareszcie w Bał- 
garyi, gdyż ta dla nich właściwe miejsce.“ Mnie- 
mają, że książę nabędzie te obrazy, aby je ófia- 
rować narodowi bułgarskiemu. 


aeaaaee Zz 
Telegramy własne „Czasu*. 


Wiedeń 22 czerwca. Minister Gautsch nieba- 
wem zwiedzi czeskie szkoły przemysłowe. 

Wiedeń 22 czerwca. Ambasador Reuss miał 
powiedzieć w Peszcie, iż na ten rok pokój jest 
zapewniony, ale następny rok jest bardzo wątpli- 
wy. Jeden z delegatów dodał, iż r. 1889 będzie 
dla Europy tak straszny, jak r. 1789. 

Tryest 22 czerwca. Rada miejska zawotowała 
20,000 złr. subwencyi dla teatru miejskiego. 

Berlin 22 czerwca. Cesarz Wilhelm, przyjmu- 
jąc w. ks. Włodzimierza, oświadczył, iż pragnie 
tradycyjną przyjażń z Rosyą utrzymać. Zamiary 
swe wkrótce carowi urzędownie oznajmi. 

Londyn 22 czerwca. W Kaszmirze, Assamie, 
Bombay, Kalkucie, Madras, oraz w okolicznych 
miejscowościach sroży się cholera. 

Londyn 22 czerwca. W Meksyku wskutek 
powodzi giną setki ludzi. 


5*, 


W ae: Baaba 


LUA 
Ay Daj u, | 
Mor.-Szląs. lin. 5* 
Gal- karola Lud. 1881. - 800. 8 a, 
Jarosław 800 


2 > 
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 | 
Lwow.-Czerniow. © 800 8 He 

l60p. 
Nordwestb. austr. . . . 200 5 64, | 

4. p Lit BARO AY 

- » E. 1874 200 m. , | 
Rudolfa Salzkammergut. 200 „ 4, 

» 21884. . . . 100 zkr, 
Siedmiogrodzkie I '. . 200 BY, 
Staatseisenbahn.. . .500 fr. 8%, |208 
Stdbahn (Lombardy) . 500 fr. 8%, | 

k n młot. 200 złr. BY, 
Theisbahn; esell, . 100,» 
W. . (0) . . . 

08 607 JI Kim: 200 2; 

„ Nordost. . . + . 800 5 

s » „złotem. .200 „ „ 

* Westbahn. . . .200 „ 2 

o ,.. £m.1874200 , ; 
Losy. 


Donau-Regul. z r. 1870 xłr. 100 19 
Bromiowe Wiedeńskie . . „ 100: [139 
„ Węgierskie + „o 100 27 
„ | Tureckie . , . fr. 400 20 20 8 
Budowy bazyliki Buda-Peszt złr. 5 8 88 
Kredytowe . - - . . . » 100 [182 265/168 — 
1-0 iedszisdh a 42 56 25| 56 E 
8%,,*/, Donau-Dampfsch. . „ 105 |118 — |119 — 
Tnabraii . « - > sasoviża s 20 | 25%) 26 — 
Keglewicha 4% AOĘ 6 e ang 10%, 24 usa Mer gas 
Krakowskie JM ua ów sna ata śm | 20 19 50 20 mą 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 22 czerwca. Fremdenblatt dowiaduje 
się, iż ks. Bismark wystosował do hr. Kalnokyego 
pismo, w którem wyraża najserdeczniejsze „wta 
kowanie prezydentowi Smolce za mowę +kondo- 
lencyjną, wypowiedzianą w delegacyi anstryackiej. 

Budapeszt 22 czerwea. Komisya delegacyi 
węgierskiej przyjęła sprawozdanie referenta Falka 
względem budżetu ministerstwa spraw zagrani- 
cznych. Sprawozdanie wspomina o głębokiem 
współczuciu narodu węgierskiego z powodu ciosu, 
który dotknął Niemcy, i wyraża przekonanie, iż 
serdeczne stosunki między: oboma monarchiami 
nie doznają żadnej zmiany, zgadza się na prze- 
zorną politykę hr. Kalnokiego, zaznacza mio% 
pokoju, lecz zarazem. i „konieczność oparcia się 
werak bbi mięszaniu się w m nów b. 
tatami autonomię narodów bałkańskich i dlatego 
należy być PORA na wszelkie wypadki. 
Sprawozdanie wskazuje dalej na poparcie Niemiec, 
Włoch i Anglii w eelu utrzymania pokoju... Spra- 
wozdanie wyraża w końca życzenie utrzymania sto- 
sunków przyjaznych także i z innemi mocarstwa- 
mi chropejdiegi i zaleca wyrazić hr. Kalnokie- 
mu wotum zaufania. 

Buda-Peszt 22 czerwca. Komisya. czterech 


'|delegacyi węgierskiej uchwaliła po trzygodzinnej 


dyskusyi jednogłośnie kredyt w kwocie 47 milio- 
nów złr. l 

Mostar 22 czerwca _Woezoraj zwiedzął Na- 
stępca tronu kościoły i meczety. Przy tej sposo- 
bności odwiedził Następca: tronn jeden z prywa- 
tnych domów mahometańskich. Ludność demon- 
stracyjnie- składała swój hołd Następcy tronu, 
przyczem szczególnie prawowierne mahometańskie 
koła zaszczytnie się odznaczyły. 

Dziś zrana udał się Następca tronu ztąd w dal- 
8zą podróż. RY sze 

Berlin 22 czerwca. Reichsanzeigor ogłasza: 
Sejm pruski zostaje na 27 czerwca zwołany. 

Berlin 22-go czerwca. Według National Ztg 
przedstawił ks. Bismark na wezorajszem posie- 
dzeniu Rady związkowej wzruszający pogląd * na 
życie cesarza Fryderyka, zaznaczył w szczególno- 
ści pokojowe położenie i: zapowiedział trzymanie 
się dotychczasowych. zasad tak -w polityce * we- 
wnętrznej, jak i zewnętrznej. A 

Poseł bawarski wyraził żal z powodu śmierci 
cesarza i gratulacyą z powodu wstąpienia na tron 
cesarza Wilhelma. 

Rzym 22 czerwca. Wedlug Diritta zamierza 
król udać się na koronacyę cesarza do Berlina. 

Lille 22 czerwca. Po dwukrotnem głosowania 
zostął republikanin Legrand 1,194 głosami wy- 
brany senatorem. Konserwatysta Lherillier otrzy- 
mał 1059 głosów. 

Londyn 22 czerwca. Na zgromadzeniu partyi 
konserwatywnej użalali się Salisbury i Smith nad 
brakiem jedności w partyach, poczem zgroma- 
dzenie uchwaliło wotum zaufania Salisburemu i 
Smithowi. í 

Londyn 22 czerwca. Doniesienie. biura Reu- 


tera: Ekspedycya Stanleya wskutek walk z kra- 


jowcami zmniejszyła się o jednę trzecią część. 
Stanley jest ciężko ranny. Nowa ekspedycya ma 
wyruszyć z Leopoldville. 

Madryt 22-go czerwca. Najwyższa rada wo- 
jenna uznała jednogłośnie, iż Martinez Campos 
działał odpowiednio do przepisów wojskowych. 
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Wauczycielka 


z piabua jęz. polskim i niemieckim, po- 
szukuje umieszczenia przez wakacye, jako lek- 
torka, towarzyszka podróży lub na wsi. Podej- 
muje si rziEctow ywąć tak do egzaminów wstę- 
pnych, jakoteż poprawczych. Adres: „Augusta 
25 pos'o restante iraków. (1289 1-2) 


Nauczycielka 


mogąca przysposobić do szkół ludowych, 
wydziałowych, na kursa, również do egza- 
minów poprawczych powyższych szkół, 
poszukuje lekcyj w miejscu lub na wsi. 
Udziela także muzyki i franeużkiego. — 
Adres: D. W. w Krakowie, ulica 
Czarnowiejska Nr. 6. (1451-1-3) 


Młody ogrodnik 


z 7 pomy praktyką w c. k. ogrodzie w Schoen- 
‘brunn, biegły w swym zawodzie, poszukuje sto- 
Bownej posady zaraz lub od Nowego roku. — 
Wiadomość pod adresem: Gruszczyński, 
$choenbrunn., Hietzing b. Wien. 
(1452-1 3) 


FORTEPIAN 


czarny, ekg © bardzo ozdobny, krótki, jest 
do sprzedania. Wiadomość przy ul. Floryańskiej, 
pod Nr. 15, I. pię'ro. 11390-1-3) 


` POSZUKUJE SIĘ 


wielkiej dostawy desek 
do skrzyń 


do Drezna. Łask. oferty pod A. U. 704 
przyjmują Haasenstein & Vogler 
w Dreznie. (1430-1-2) 


RAFINERYA CUKRU 
„w Morawii 


poszukuje zdolnego agenta dla 
Krakowa i okolicy z siedzibą w 
Krakowie. Oferty pod „P. 6. 1607“ 
przyjmuje ekspedycya ogłoszeń 
Otto Maass w Wiedniu, I., Wall- 
fischgasse Nr. 10. (1431-1-5) 


sznurówki 
pierwszej „krakowskie pracowni 


odznaczone - medalem ministerstwa handlu, f- 
a- 


ną sukni: a) w pasie, b) pod ramieniem do pasa, 
c) na biodrach, d) w gorsie połowę od środka. 
Ceinture (pasy) od złr. 6—10. $znurówki 
od złr. 2 20—25 złr. (1085-5-) 


MAGAZYN DORY 


przy ul. św. Tomasza 1. 20, przyjmuje 
wszelkie zamówienia w zakres krawiec- 
czyzny damskiej wchodzące i wykony- 
wuje takowe w jak najkrótszym czasie 
po cenie umiarkowanej. (1374-2-6) 


ZASŁONY DO ZWIJANIA 


(Rollbalken) 
"ciche, stalowe I drewniane, 
maszynowe markizy na słońce, 
cehwytacze dymu 
g: E. S$. ROSENTHAL'$S ERBEN 
w Wiedniu, Fiinfhaus, Rosinagasse Nr. 21. 
Poszukuje się zastępców. (969-2-10) 


aF Niema już bolu zębów | | 


| przy używaniu słynnej w świecie i prawdzi- 
wej c. k. nadwornego dentysty 


i p Iper bagi 
. wody do ust 
| sang prezerwatywa iw wszelkim choro- 
m zębów i ust. jako uznana woda do płu- 
|| kania w sowanie eierpioniaoh m. Je 
Aol AAS w poa a 1 01. 


Dr. Poppa proszkiem do 
zębów w» pastą do zębów 


zawsze zęby zdrowo i «m utrzymuje. 


Dr.Poppa plomba zębowa 


do iania zarazem dziurawych zębów. 


Dr. Poppa mydło ziołowe 
rzeciw utom skórnym wszelkiego 
P baja i c | IBU ma kąpieli. ” 
Cena: Anaterynowa woda do ust 
50c., 1 złr., 1 złr. 40 e. Anaterynowa 
k do zębów w słoikach 1 złr. 22 e. 
romatyczna pasta do zębów po 35 c. 
Proszek do zębów 63 cnt. Plomba do 
| zębów 1 złr. Mydło ziołowe 30 ct. 
BF Ostrzega się najusilniej 
przed zakupnem fałszowanej 
ana nowej wody do ust, któ- 


ra wedle rozbioru zawiera po 
największej części przymieszki 
zdrowiu szkodliwe. 
| Główny skład: 
w Wiedniu, 1., Bognergasse Nr. 2. 
Do nabycia we wszystkich aptekach, dro- 
i gueryach i parfumeryach. 


(835-8-28) | 


--_ Rósiera 
woda na zęby i do ust 


. jest Ary laj sce najlepszym środkiem na ból 
|, mębów oraz do utrzymania i czyszczenia 
zębów. Ta oddawna wypróbowana i słynnie 
"uznana woda do ust usuwa z ust równocześnie 
wszelką niemiłą woń. 1 flaszka 85 et. 
R. Tiichler, aptekarz 
W. Rósler's Nachfolger 
w Wiedniu, 1., Regierungegasse 4. 


: w Jaśle u Romualda Palcha, aptek.; 
omyi u W. Dąbrowskiego. (502-27- 


Czcionkami Drukarni „Czasu“, 


{dla wydoskonalenia się pragnie udać 


)” oraz w 


KSIĘGARNIA 
G. Gebethnera i Spółki w Krakowie 
otrzymała na skład: 


Poczet rodów 


w W. Księstwie Litewskeim w XV. 
i XVI. wieku, 
ułożył i wydał Adam Boniecki. 
1 wielki tom w 4ce, z tablicami genealog. 
Cena 12 złr. 


Kodex: dyplomatyczny polski, 


obejmujący przywileje królów polskich, 
W. książąt litewskich, bulle papieskie, ja- 
koteż książąt szląskich i wszelkie nadania 
prywatne, mogące służyć do wyjaśnienia 
dziejów wewnętrznych krajowych. 
Tom IWty obejmuje: Rzeczy szląskie, 
przez ś.p. Michała Bonieckiego 
zebrane. 
Naładem rodziny Bonieckich, wydał 
Dr. Michał Bobowski. 


Cena 6 złr. (1308-3-8) 
Ogłoszenie konkursu. 
L. 22228 [1891-2-8] 


W celu nadania jednego stypen- 
dyum w rocznej kwocie 800 (ośmiu- 
set) złr. w. a. z fundacyi stypendyj- 
nej ś. p. Maksymiliana i Franciszka 
Ksawerego Siemianowskich 
dla młodzieży polskiej, oddającej się 
sztuce malarstwa i miedziorytnietwa, 
ogłasza się niniejszem konkurs. 

O powyższe stypendyum mogą się 
ubiegać młodzieńcy narodowości pol- 
skiej, urodzeni w obrębie Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, którzy ukoń- 
czywszy szkołę sztuk pięknych w Kra- 
kowie, albo też osiągnąwszy w sztuce 
tytowania na stali, miedzi lub drze- 
wie pewien wyższy stopień artyzmu, 
pragna jedynie dla wydoskonalenia się 
t nabycia wyższego wykształcenia w 0- 
branym zawodzie udać się za granicę. 

Prawo nadawania tego stypendyum 
służy Wydziałowi krajowemu. 

Pobór stypendyum trwa tylko przez 
rok jeden i może być jedynie w waż- 
nych wypadkach za zezwoleniem e. k. 
Namiestnictwa na dalszy jeden rok 
przedłużonym. 

Kandydaci winni wnieść podania 
swoje do Wydziału krajowego naj= 
dalej do 2 sierpnia r. b., 
a to byli uczniowie e. k. szkoły sztuk 
pięknych w Krakowie za pośrednic- 
twem Dyrekcyi tejże szkoły, inni kan- 
dydaci zaś bezpośrednio. Do podań 
załączyć należy metrykę chrztu, świa- 
dectwo ubóstwa, Świadectwa z c. k. 
szkoły sztuk pięknych w Krakowie, 
a względnie dowody , iż kandydat 
kształcił się w rytownietwie na stali, 
miedzi lub drzewie i że osiągnął w tej 
sztuce pewien wyższy stopień artyzmu, 
wreszcie dowody, iż kandydat tylko 


się za granicę i że należy do naro- 
dowości polskiej. W podaniu należy 
wskazać zakład lub miejscowość za 
granica, w której kandydat zamierza 
kształcić się dalej i przedstawić oraz 
cały plan dalszego kształcenia się za 
granieą, a wreszcie podać dokładny 
adres, pod którym petentowi rezolu- 
cya Wydziału krajowego ma być prze- 
słaną. 

Wypłata stypendyum nastąpi w 2ch 
półrocznych równych ratach z góry, 
z których pierwsza zostanie wypłacona 
zaraz po nadaniu, druga zaś z począt- 
kiem drugiego półrocza szkolnego, je- 
dnak tylko w razie, jeżeli stypendysta 
wykaże, że kształcąc się za granicą 
według planu przedstawionego w po- 
daniu, czyni postępy w obranym za- 
wodzie. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryt z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 9 czerwca 1888. 

Grott. 


DOM 


jedno-piętrowy, z ogrodem, przy ul. K ru- 
pniczej pod Nr. 26, jest z wolnej ręki 
do sprzedania. — Wiadomość tamże na I. 
piętrze, między godz. 1—3. (13643-3) 


MAŚĆ nasrórna MOULIN 


Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
szoze,czerwoności, krosty,węgry, 

ysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyr- 
zuty na częściach ciała powa 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
głowie i skutecznie działa napo- 
VIERSCIT RUNDO TOS włosów. 

Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 
p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 
wiórskiego; — w Krakowie. w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 

i w aptece p. Siedleckiego. 11266 3 ) 


zBuda-Pesztu12  , 


w budynku o 73 gabinetach, kąpiele borowinowe w 08 
kąpiele gazowe przy głównym zdroju, 


c. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. 


CZAS z Soboty 28 Czerwca 1888, 


KRONIKA RODZINNA  |0soba 


œp Wapiennik miejski 
w Podgórzu 


postawiony według najnowszego systemu 
Hoffmana, produkuje wyborowej jakości 


WAPNO 


o czem analiza Wgo Dra Olszewskiego świadczy. 


Zamówienia przyjmuje: 

Kasa miejska w Podgórzu, 

Zarząd wapiennika przy piecu, i 

Filia urządzona ze składem wapna 
w Krakowie. Groble 1. 7. 

Zaxład urządzony według najnowszych doświadczeń x to- 
rem kolejowym, wysyła dobry produkt po cenach umiarkowa- 
mych, zwraca przeto na tę okoliczność uwagę PP. Budowniczych 
i Panów budujących, a ponieważ się wapno i do uprawy roli 
wyśmienicie nadaje, polecamy go również Wielm. PP. Rolnikom. 


Administracyę fabryki prowadzi gmina miasta Podgórza 
we własnym zakresie, 


Za rzetelne wykonanie zamówień ręczy 
Dyrekcy4. 
(555-18-25) 


SAN TENATOWICZ 


we Lwowie, ul. Kopernika L. 3; w Krakowie, Sukiennice L. 20; 
w Czerniowcach, Rynek L. 2; poleca swojego wyrobu 


znakomite środki, odszczególnione 7-ma medalami zasługi 1 2-ma dyplomami 
uznania na wystawach krajowych i zagranioznych. 


Esencya aromatyczna do płukania usł CEEE im is 


i bardzo przyjemne płukanie de 
psucin się zębów. — Flakon 80 cnt. 


ust, odświeża dziąsła i zapobiega 
Pasta aromatyczna do czyszczenia zębów 
nadaje im perłową białość. — Cena 30 ot. i 


Szczoteczki do czyszczenia zębów 
w rozlicznych gatunkach z Ayr yi ac angielskich i francuskich od 20 cent. 
j o ) ; 


PLOMBA BALSAMICZNA as 


do plomb. dziurawych zębów, jest trwałą i w zastosowaniu bardzo praktyczną. Flakon 50 o. 


znakomicie OGZYBZOZA 
zęby od kamienia oraz 
(848 52-) 


Stacya kolei Apteka, poczta, 


Muszyna-irynica telegraf, 
z Krakowa 8 godzin sąd powiatowy, 
ze Lwowa 12 , notaryat 


w miejscu. 


c. k. Zakład zdrojowe-kapielowy. 


Nader obfita i silna „szezawa alkaliczno-żelazista.* 


wychodzić będzie w kwartale następnym w tychże samych warunkach i kierunku, 
pomieszczając artykuły poświęcone literaturze, naukom i sprawom społecznym, a o 
prócz tychże niewydane dotąd pamiętniki i korrespondencye znakomitych ludzi, 
owieści, komedye do przedstawienia w teatrach amatorskich, wiadomości polityczne 
i sprawy bieżące. 
Prenumeratorowie Kroniki otrzymują w roku bieżącym w dodatku bezpłatnym 
pamiętniki SABINY z GOSTKOWSKICH GRZEGORZEWSKIEJ, w roku zaś przeszłym 
otrzymali PRZYGODY NADZWYCZAJNE KSIĘCIA MARCINA LUBOMIRSKIEGO. Prenume: 
ratowie nowi, przysyłający całkowitą przedpłatę wprost do redakcyi, 
w dodatku również bezpłatnym ciekawe PAMIĘTNIKI MARYI WESL 
CZOWEJ KOSTANTOWEJ SOBIESKIEJ, spisane ze wspomnień i archiwów jej rodziny, 
wydane nakładem redakcyi, lub wspomaiane wyżej przygody LUBOMIRSKIEGO. 
Prenumerata rocznie w Warszawie rs. 4, na prowincyi w kraju i zagranicą 
rs. 5 to jest w Galicyi złr. 6, Wiel. ks. Poznańskiem marek 10. Stosownie do tego 
płacą prenumeratę półroczną i kwartalną. Pieniądze przesyłać najlepiej wpro 
redakcyi: Warszawa, ul. Mazowiecka Nr. 10. (1 


otrzymają, nadto 


ÓWNY KRÓLEWI- 


st do 


402) 


Główniejsze środki lecznicze są: Kąpiele mineralne, ogrzewane metodą Schwarza 


obnym budynku o 27 gabinetach, 
metodyczne picie wód z licznych źródeł mineral- 
nych o różnym składzie chemicznym. Doskonała żętyczarnia, nowa kefirnia, kilka mle- 
czarń, nowy wzorowy zakład gimnastyczny, wielki park z wygodnemi spacerami. 


Dla wygody i rozrywki gości służy przeszło 1100 pokoi z całkowitem umeblo- 


W domu pod Zamkiem są a 
olej 


Połączenie bezpośrednio ą Państwową do stacyi Muszyna-Krynica. 


waniem, w przeważnej części z piecami, lięzne restauracye, cukiernie, teatr przez cały sezon, 
czytelnia gazet, dwie wypożyczalnie książek, tygodnik kąpielowy „Kryniea,* fortepiany, 
orkiestra zdrojowa, fotograf, liczne i różnorodne sklepy, modniarki, różni rękodzielnicy. 


wynajęcia pokoje tylko na przeciąg 24 godzin. 


W maju, czerwcu i wrześniu ceny pomieszkań skarbowych, jakoteż wszystkich ro- 


W samym 


dzai kąpieli są o jednę trzecią część niższe. — Prócz stale przez cały sezon ordynu- 
ącego lekarza rządowego Dra Kopffa, praktykuje 7 lekarzy. — Frekwencya roczna wynosi 
przeszło 4000 osób. 
Zakładzie znajduje się ¢. K. zakład wodoleczniczy, pod kier. spec. Dra Ebersa. 


Sezon otwarty od 15 maja do 30 września. — Na żądanie udziela wyjaśnień 


(1162 4-6). 


wszystkich składach Perfum, Aptekarsy, | BOZE 
Drogistów i Frysyerów znajduje 
sią 
TELO i 
Przez OH" FAY, Fabrykanta Perfum 


PARYZ, 9, Ulica de la Paiz, 9, PARYŻ 


Ces. król. nadworna 


odlewarnia dzwonów 
pod firmą 


PeterHilzerinWiener-Neustadt 


poleca się do zamówień dzwonów i harmo- 
mijmych dzwonków wszelkiej wielkości 
i rodzaju dźwięku. Poręcza się za OZnaczony 
dźwięk każdego dzwonu. czysty harmonijny akord 
dzwonu i najlep. metal. Montowanie dzwonów 
z hełmami z kutego żelaza, przez co można dzwonami 
łatwo dzwonić. Zamówienia wykonywa 
szybko, trwale i majtaniej pod bardzo korzyst- 
nemi warunkami wypłaty. 
©dznaczone: złotym krzyżem zasługi z koroną za zasłużoną działalność, na wiedeń. 
wystawie powszechnej 1878 r. dwoma medalami za postęp, za dzwony dowiedeń. kościoła 
św. Salwatora ważące 260 cetnarów ; na wystawie przemysł. w Wiedniu 1880 złotym medalem. 
M$- Fabryka istnieje od roku 1888. IDostarczyła dotychczas 4420 
dzwonów ogólnej wagi 1,189.240 kilogramów. "TQ 
Z tego do Wiednia dla 31 kościołów 83 dzwonów ważących ogółem 86,069 kilogramów 
i2 dzwony zegarowe dla nowego ratusza ważące 3,345 kilogramów. (261 6-12) 
Harmonijne dzwonki ołtarzowe z silnemi bardzo dźwięcznemi dzwonkami: 
alpakowe z 4 dzwonkami po 14 złr., z 3 dzwonkami po 11 złr.; 
mosiężne z 4 dzwonkami po 10 złr., z 3 dzwonkami po 8 złr. 
Harmonijne dzwonki ząkrystyjne z 4ma dzwonkami po 25 złr. 


w Bielsku. 


w średnim wieku, po- 
szukuje posady jako 
panna służąca do starszej pani na wieś 
lab do kąpiel. — Wiadomość: Kraków, 
róg ul. Garbarskiej i Łobzówskiej Nr. 2, 
u pani Stankiewiczowej. (1382-2-3) 


| Młodzieniec 


z ukończoną szóstą klasą gimnazyalną, 
może znaleźć umieszczenie 
w aptece. — Bliższa wiadomość przy 
ulicy Szpitalnej Nr. 20, drugie piętro 
od podwórza. (1371-3-3) 
Feliks Bielikiewicz. 


Od 17 czerwca 1888 r. 
DOSTAWA NABIAŁU 


z dóbr Grodkowice 


do mleczarni przy ulicy Sławkowskiej pod 
Nr. 12 wstrzymana została. Wskutek tak 
nagłego zerwania, ilość dostawianego na- 
biału z Grodkowie do mleczarni przy ulicy 
ulicy Brackiej Nr. 5 znacznie z0- 
stała powiększoną i sprzedaje się chwi- 
Iowo po następujących (1394-4-) 


obniżonych cenach: 


mleko niezbierane . litr 5 cent. 
si: Moraan 41: atat yy 071 
śmietanka . > i- EA 


Zwraca się uwagę Szan. Publiczności, 
że obora w Grodkowicach jest jedyną, 
która zostaje pod stałą kontrolą Komisyi 
przemysł. Towarzystwa lekarskiego kra- 
kowskiego, przedstawia zatem najlepsze 
gwarancye nabiału zdrowego i wyborowe- 
go co do jakości i smaku. 

Świeży nabiał dostawiany bywa codzien- 
nie na ul. Bracką Nr. 5 o godz. 5'/ rano. 

Zgłoszenia o stałe dostawy przyjmuje 
Zarząd dóbr Grodkowice, p. Niepołomice. 


WEBA KING. 


Krótką trwałość płótna (wskutek chemi- 
oznego blichowania) spowodowała nas do 


Celem przekonania się o gatun- 
kum, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. [1238-95-| 


M. Beyer i Spół. 


w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13 — 14. 


wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej pak miecz trwanie płótna naj- 
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj- 
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
pu mp i gatunki bielizny. Nasz z jest 
urzędowo ochronion kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ym. Wębę King 
sprzedaje nasz podpisany skład: 
1 sztukę 78 centym. szerok., 20 

metr. „eg na kalesony i bie- 

para žo trwałą. . . . . zr. 7— 
1 sztukę 88 centymetr. szerok. na 

piękne koszule męskie i dam- 

skie, wszelkie gatunki bielizny 

łóżkowejy 5 bik 160004 6 » 850 
1 sztukę 175 centym. szerok., 15 

metr. długości, na 6 sztuk wiel- 

kich prześcieradeł bez szwu . . „11'80 
1 sztukę 195 centym. szerok. na 

włoskie łóżka . . . . . . . „ 12:80 


Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania 


kasy 


używane i mowe, sprzedaje po najtańszych 
cenach tylko B. Berger w Wiedniu, Gra- 
Lem, Rrhunerstrasse 10. [1094-155 | 


Katalogi darmo i opłatnie. 


Z POWODU ZWINIĘCIA HANDLU 
dobrowolna wysprzedaż 
wszystkich towarów 
po cenach zniżonych 


w pierwszym krakowskim 
składzie płócien krajowych 


M. EXulczykowskiej 
w Krakowie, (1217-16-) 
przy ulicy Sławkowskiej, hotel Saski. 


Poszukuje posady zaraz 


rutynowany gospodarz z Ks. Poznańskiego, 

posiadający chlubne świadectwa. — Adres : 

Gospodarz poste restante Tarnów. 
(1400 2-3) 


Do sprzedania zaraz 


kompletne umeblowanie salonu, 
pokoju jadalnego i sypialnego, 2 strzeł- 
by odtylcowe, 2 siodła angiel. 
Bliższa wiadomość u portyera w Rynku 
pod Nr. 20 w Krakowie. (1357-4-6) 


POMIESZKANIE 


parterowe, składające się z dwóch pokoi, 
nyży, kuchni i spiżarni, suche, w budynku 
murowanym, w $woszowicach, w bar- 
dzo pięknem położeniu, jest za niską cenę 
na stałe mieszkanie do wynajęcia. | 

W razie potrzeby może być wspomniane 
pomieszkanie przez odstąpienie jednego lub 
dwóch pokoi oraz stajni itp. powiększone; 
również można poddzierżawić kawałek 
gruntu pod uprawę, ogród do wspólnego 
użytku. 

Bliższą wiadomość powziąść można na 
miejscu w willi „Kamienica“, lub w han- 
dla Porębskiego © Zimlera w Krakowie, 
w Rynku pod Nr. 8. (1328-3-4) 


x 


KIGGOGEC 
SWINIE 
na wychów. 


Podpisany ma zaszczyt do- 
nieść, że nadeszło 6 ciężarnych 
wyborowych, wprost dowiezio- 
nych macior do chowu 
X Yorkshire (large 
breede).— Zamówienia na 
W prosięta przyjmuje już teraz 


ass+23 Adolf Król, 


arcyksiażęcy dzierżawca dóbr 

w iskrzyczynie, poczta 

i stacya kolei Skoczów, 
w Szlązku austr. 


20000007 
150—200 złr. 


miesięcznie można zarobić w łatwy sposób 
bez kapitału lub ryzyka; bardzo uczciwy 
zarobek. — Szczególniej odpowiedni dla 
urzędników, zastępców ubezpie- 
czeń, ajenfów, kupców i dla każdej 
osoby mającej styczność z publicznością. 
Oferty przyjmuje kaufm. Kanzlei „La 
Confidentia* in Budapest. (891-3-3) 


KKKKKKKKKK 


>AOOOLEKLILIOOOOLEK 


KKKKKIĘ 


Natychmiast i trwale usuwa i leczy 
wszelka niemiła woń z ust 


c. k. uprz. eucalyptus 


(odznaczona w 
Najracyonalniejszy, najobfitsz, 
szczególniej odpowiedni, bo 


esencya esencya do ust 


Paryżu 1878). 


DAK skutecznych części składowych) do osobistego odwaniania 
ezwzględnie nieszkodliwy, czysto roślinny preparat, jest również 


najlepszym środkiem ochronnym 


o 


przeciw mieżytom jamy ustnej 


i miazmatycznemu zarażeniu przez otwory powietrzne wogóle, oena flaszeozki I złr. 20 o. 


wyrobu Dra med. C. M. Fabera, przybocznego dentysty ś. p. cesarza Ma- 
keymiliana I., kawalera legii honorowej itd. w ca 
Fischera i M. Horowitza, w Nowym Sączu u apt. W. Filipka 


Składy w Krakowie u W. Fenza, J. F. 


iedniu. 


i R. Jakubowskiego. 
"Tamże do nabycia c. k. uprz. specyf. mydło do ust Puritas (medal w Londynie 1862) 


Dra C. M. Fabera. 


(115-6-) 


Skład rozsyłkowy w Wiedniu, K., Bauernmarkt 3. 


WYCIĄGZROZKŁADU JAZDY 


c. k. austryackich kolei 


Wyjazd z Krakowa koleją północną 
przez Bonarkę 
9 godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna, 
Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego 
Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna; 
6 g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca. 


Wyjazd z Krakowa koleją Karola 
Ludwika przez Płaszów 
(zmiana wagonów w Płaszowie) 

6 g. 15 minut rano do Żywca, Bielska - Biały, 
| Wiednia. 


Wyjazd z Podgórza-Płaszowa 

5 g. 14 minut rano do Oświęcima , Wrocławia, 
j Wiednia; 62 
6 g. 35 rano do Żywca, Bielska Biały, Wiednia; 
9 g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy- 

na, Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, No- 

wego Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu- 

iatyna ; > RZY 
sy południu do Oświęcima, Wiednia ; 
28 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca. 


3 g. 
717g. 
| Wyjazd z Tarnowa 
4 g. 56 minut rano do Suchy, Zywca, Orłowa, 
j Koszyc; 

0 g. 2 m. 
| wa, 


owego Sącza; 


2 g. 2 min. po południu do Zagórza, Chyrowa, 


Orłowa. 


Uwaga. Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północną podane są według południka 
pragskiego, wszelkie inne zaś według połu 
do nabycia na stacyach ce. k. austr. kolei paana 
cenie 6 cent. (1055-7-) 


Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest 
po 


państwowych w Galicyi. 


Przyjazd do Krakowa kol. północną 
przez Bonarkę 
6 godz, 2 min. rano z Żywca, Husiatyna, Lwowa, 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza; 
4 g. 2 m. po połud. z Wiednia, Budapesztu, Zwar- 
donia, Cieszyna, Bielska-Biały, Husiatyna, 
Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza. 


P d do Krakowa kol. Karola 
ikiia = przez Płaszów 
(zmiana wagonów w Płaszowie) 

9 godz. 38 min. wieczór z Oświęcima, Żywca. 


6 g. 17 min. rano z Zywca, Husiatyna, Lwowa 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza; 

10 g. 30 m. przed południem z Wiednia, Wro- 
cławia, Oświęcima: Ś 

4 g. 12 m. po południu z Wiednia, Budapesztu, 
Zwardonia, Cieszyna , Bielska-Biały, Hu- 
siatyna, Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego 


Sącza; AA. 
9 g. 17 m. wieczór z Oświęcima, Żywca. 


Przyjazd do Tarnowa 
12 g. 15 m. w nocy z Nowego Sącza, Chyrows, 


: Zagórza; 
rzed południem do Zagórza, Chyro-|11 g. 22 min. przed połud. z Orłowa, Chyrowe, 


rza; 
7 g. 40 min. wieczór z Koszyc, Orłowa, Żywea, 
Suchy, Chyrowa, Zagórza. 


nika budapeszteńskiego. 


GAAS z Wtorku 26 Osarwea 1886 é 
e a... ZSZ NNĄ, 
. Zygmunta Kozłowskiego i ks. Adama Lubomir- o s s na który odeb odpowiedź na pośrednictwem |b. m. liczy cesarz spełnianin ko e 
cóś u Miżyńca. j Ostatnie wiadomości. aktów siał ,a «a te. Bismarka. A prespiocdych AT A pak: apo = 
W dalszych nstępach tego listu antor żali się „Odpowiedź ta przez prezesa Koła polskiego na kowych, i uważa jako najwyższe swe zadanie': 
na pośpiech, z jakim jego wybór w komisyi i Izbie] Z Wiednia donosza, iż tam krążą pogłoski, że|sejmie pruskim, p. Ignacego Zakrzewskiego, za- utrzymanie konstytucyi państwa, ochronę teryto- 
traktowano tak, że zaledwie akta wyborcze. we- Arcyksiążę Rudolf uda się wkrótce do Berlina dla komunikowaną została członkom obndwóch- kół ryum i prawa państwowego. Cesarz tak, jak jego 
szły do Izby na 233, posiedzeniu 15 maja 1888 r., | wyrażenią cesarzowi współczucia po dwóch stra-|polskich. Jak słychać, Koła polskie ze względu | poprzednicy, będzie pielęgnował wzajemne zanfa- 
a już w. kilka godzin potem prezes odczytał pi- |tach i powinszowania wstąpienia na tron. Cesarz |na zaszłe świeżo zmiany uchwaliły nie ogłaszać |nie książąt związkowych, wolnych miast Rady 
smo prezesa komisyi lepitymacyjnej, iż rząd wv-| Wilhelm zaś w jesieni przybyłby, podłog tych po- |jeszcze w tej chwili w pismach ani adresu, ąni|związkowej i okazującą się w czynach jedność 
maga naglącego traktowania tego wyboru. pod- głosek, do Wiednia dla złożenia uszanowania ce- |odpowiedzi na takowy, ile że publikacye te Wy-|niemiecką. Co się tyczy wewnętrznej i zewnę- 
czas kiedy dotad 12 wyborów z roku 1885 leż sarzowi. Mówją, iż projektowane zjazdy monar-|magać będą pewnych stosownych wyjaśnień.“ trznej polityki będzie cesarz dalej postępował tą 
niesprawdzonych. Obrońca dowodzi, że autor ni-|chów wogóle są obeenie przedmiotem żywych ro- SRA drogą, która poprzednikom jego przyniosła miłość 
gdzie nie czyni od siebie jakichkolwiek zarzutów |kowań i że zależą od letnich programów panu-| Z Poznania donoszą, że walne zebranie banku | państw związkowych i zaufanie zagranicy. Zagra- 
rządowi, ale żali się na osobistości, stojące poza jących. ratunkowego odbędzie się 13go lipca w Bazarze.|uica w sile Niemiec widzi rękojmię pokoju. Ce- 
kołem i komary Jesitymacyjną, szą a: Książę Bismark jest zupełnie zdrów i po krót- EE sarz liczy z całą pewnością zę poparcie Rady 
na uniewaźnienie jego wyborn, a zreszta powołuje |kiej sesyi parlamentarnej ndać si ied- ; ; ; związkowej w dalszem przeprowadzeniu zamiarów. 
się na same fakta i akta Izby poselskiej oraz kaka » ; daaa iiae zaw po = hetae zie me p ry któremi kidawa się far raibenis: ć 
na przemówienia posła Starzyńskiego i Toma-| Gaulois utrzymuje, że koresnondent jego (Bon- | oqhyważ ZE A i Berlin 25 czerwca. Para cessarska z Orsza- 
szczuka w komisvi legitymacyjnei l odbywają się w sferze ściśle wojskowej. : z x AEA md 
gitymacyjnej. Na dowód, że|neton) wydalonym został z Berlina za artykuł] W k Włodzimi jest spodziewany w War- kiem przybyła tutaj wczoraj o godzinie 8'/, wie 
praktyka Izby, która przy wyborach w myśl wyświetlający „nieprzyjazny* (?) stosunek pomię- p d ; 3 ir b 5 di ia a w dniu 27 czerwca|CZÓT. witana z nieopisanym entnzyazmem. 
§ 58 ord. wyb. jedynie jest władzą decydującą|dzy cesarzem Wilhelmem a Arcyksięciem Ru- kpa "R ke W okżli K jest około] Berlin 25 czerwca. W mowie tronowej wyra- 
co do wymaganych lat 30 wieku, była odmienna | dolfem. AORO siika < dla wieziąła któro ohiei oka Mia powoda. SOO Aa | Wasi 
w innych wypadkach, obrońca cytuje wybory in- wagi sę a, dla przeg po rego waze Boga o siłę w celu wypełnienia wyższych obo- 
nych posłów, którzy wszyscy, nie mając skończo- w. xa. Włodzimieri tam <fly 608, wiązków. Cesarz ma przed oczyma obraz, który 
nych A 30, zostali wybrani i te wybory były za- 
twierdzone. 


Zam AAAA PZA O KOD OT ZA, 


warunków higienicznych, niewątpliwie ułatwia po- 

wrót ich do czerstwości, daje podwalinę, aby põ- 

żniejsze generacye były zdrowsze, silniejsze. opor- 

l niejsze na wpływy chorobotwórcze. I moralna też 

strona odnosi przez pobyt w koloniach korzyści, 

AI dzieci bowiem zostają tam ciągle pod wytrawnym 

g pedagogicznym kierunkiem, co, mimo krótkiego 

: czasu, niewatpliwie nrzyczynia s'ę do wykorzenie- 

f nia bądź nauką, bądź przykładem wad, które u- 

f chodzą uwagi rodziców, zajętych troską o chleb 

powszedni. Trudno też zaprzeczyć i pewnemu cy- 

A wilizacyjnemn wpływowi kolonij na ozół ludności 

f ubogiej. Dzieci przyzwyczajone w koloniach do 

| porządkn, czystości, regularnego trybu życia nie- 

= || zawodnie opowiadają o tem z powrotem rodzicom, 

` i drogą tą dochodzi do świadomości ogóła wiele 
zdrowych zasad. 

Obok tych korzyści wypada jeszcze zwrócić u- 
wagę na to, jak wielka sprawiamv dzieciom rą- 
dość wysyłając je da kolonij, dzieciom. które nie- 
raz jnź w młodym wieku walezrć muszą z niedo- 

| statkiem i przeciwnościami, a które może i w przy- 
F 


szłości czekają cieżkie koleje losu. Kto raz był 
obeenym przy wyborze dzieci do kolonij, kto wi- 
+] dział radość nrzyjętych. a smutek tych, którym 


Hr. Taaffe powrócił z Elischan do Wiednia. — 
Przybył tam również hr. Kalnoky i dziś znowu 
miał udać się do Pesztu. 


cesarz Wilhelm pozostawił następcom t 
swoich miłujących pokój rządów a który i ce- 


W Baułgaryi zaszedł znów wypadek, który da 


| komitet li as ri jtir c był r, woja kad ie i das obroń- £ méfie ml pid irah aa E, sarz Fryderyk naśladował. ií = 
3 przyjecia odmówić, lu o widział żal powraca-|cy, Irvbunął sprzeciw odrzucił i konfiskatę za- - å . Ą 3 x , s „| Cesarz jest zdecydowany iść temi samemi z 
| jących za minionemi chwilami, którego nawet twierdził. i 3 dome. k peent poturaedownie zamia-{akie. Daia 22 b. m. trzech oficerów bułgarskich załogi gami, ie, których poc yje uzyskał zaufanie 

myśl o powrocie do rodziców i widok ich na| Przeciw temu orzeczeniu obrońca zgłosił zaraz | e telegramów między ks. Bismarkiem a hr. Kal-|sofijskiei strzelało do kaplicy, zbudowanej na pa- sprzymierzeńców, miłość niemieckiego ludu i ży- 


nokym w sprawie stosunku Niemiec do Austryi. miatkę Aleksandra III. Wypadek ten da niezs- 
Czy potem. lub też wogóle nie nastąpiła jaka |wodnie powód do zażądania znacznego zadość- u- 
zamiana myśli między tymi dwoma ministrami, tru- czynienia. co obecnemu rządowi, i tak jaż sprawą 
dno wiedzieć. Korespondent berliński do Figara| Popowa i ambarasami finansowemi zakłopotane- 
s | coś także słyszał o nocie ks. Bismarka wystosowa- | mu, nowych przysporzy trudności. 

nej do hr. Kalnokiego. W każdym razie to iest a: 


znaczącem, że kiedy po wstąpieniu na tron Fry-| Zbiór praw zamieszcza zatwierdzone przepisy ty- 
deryka III ogłoszono przędownie pamiętny tele- czące się rozciągnięcia działalności banku wło- 
gram ks. Bismarka do hr. Kalnokiego i tego osta- | gojańskiego do gubernii Królestwa Polskiego. O 
tniego odpowiedź — ohecnie nie podobnego dotąd | złoszony również został ukaz zaznaczający wy- 
nie miało miejsca. Nie wyklucza to możliwości puszczenie nowych banknotów, które zastąpią dzi- 
zamiany przyjaznych oświadczeń, ale prawdopo- siejsze. Termin wycofania dawnych od 13 stycznia 
dobnie zaznacza tylko chęć nieprzesądzania przy: | 1890 r. do 13 stycznia 1893 r. 

szłego stosunku obu sprzymierzonych mocarstw — 

do Rosyi. 

W Berlinie, co się tyczy stosunków wewnę- 
trznych, pojawia sie dążenie kanclerza położenia 
tamy zbyt daleko idącym nadziejom stronnictwa 
ultra-wojskowego i ultra- konserwatywnego, tak 


dworcu nie przytłumia, kto wie o prośbach dzieci. | zażalenie w myśl $ 494 p. k. i sprawa ta będzie 
l aby je na drugi miesiac w koloniach pozostawić— | ostatecznie rozstrzyganą na tajnem posiedzeniu 
| ten niewątpliwie zapragnie nrzyczynić się do u | Trybunału II instancyi. 

| szezęśliwienia młodego pokolenia i nie zostanie 

4 gluchym na prośbę, którą komitet Towarzystwa | = 
niniejszem do publiczneści zanosi, aby przystepo- 
> waniem do Towarzystwa (składka roczna człon- 
po ków wynosi 2 złr.), lub jednorazowemi ofiarami 
EŻ przychodziła w pomoe komitetowi. Czas wakacyj 
nadchodzi, każdy myśli o wyjeżdzie z miasta, © 
rozrywce swych dzieci, niech też pomyśli o ubo- 
gich i o ich dziatkach, a mając na uwadze wspo- 
mniane korzyści choćby skromną ofiarą przyczyni 
się do umożliwienia pobytu na wsi przynajmniej 
cześci dzieci ubogich. 

W nadziei, że odezwa ta znajdzie silny odgłos 
w sercach miłosiernych. donosimy, że zgłoszenia 
na członków i składki jednorazowe nrzyjmuja 
podpisani oraz Administracye pism codziennych 


czliwe uznanie zagranicy. Do tego celu chce i ce- 
sarz dążyć w swej poważnej pracy. ż 

Najważniejsze zadania cesarza spoczywają w za- 
kresie wojskowego i politycznego zabezpieczenia 
państwa na zewnątrz, a wewnątrz do najważniej- 
szych obowiązków cesarza należy strzeżenie i wy- 
konywanie ustaw państwowych, przestrzeganie i 
ochrona ustawodawstwa państwowego. 

Cesarz będzie dalej prowadził dzieło ustawo- 
dawstwa państwowego w duchu swego dziada, a 
w szczególności w myśl jego orędzia z d. 17 
listopada 1881 r. działać będzie w tym kierunku, 
aby ustawodawstwo państwowe zabezpieczyło na- 
dal ochronę Indności pracującej, której to ochron 
użyczyć ono może, opierając się na Świe i 
chrześciańskiej moralności, słabym i uciśnionym 
w walce o byt. 

W ten sposób spodziewa się cesarz, iż 


p> 


Gospodarstwo kandel i przemysł. 


[C] Kurs gorzelniezy w Dublanach zaprasza 
na mocy upoważnienia Wydziału krajowego go- 
rzelników i właścicieli gorzelń na bezpłatne wy- 
kłady o rekonstrukcyi gorzelń, 0 długiej fermen- 
tacyj, © opodatkowaniu, o obmurowanin kotłów i o 
niektórych aparatach gorzelnianych. Wykłady roz- 
noczną się d. 2 lipca i trwać będą cały tydzień. 
Liczba udział biorących jest ograniczoną do 40; 
pierwszeństwo mają byli uczniowie kursu i człon- 
kowie Towarzystwa gorzelników polskieb. Zgła- 


Urzędowy dziennik włoski ogłasza nominacyę 
hr. Robilanta na ambasadora w Londynie. Hrabia 
ma być w tej chwili nieco chorym. 


krakowskich. szać się należy do kierownika kursu Dra Wawni- dobrze na polu religijnem, jak politycznem i za- WE CJ EE « zdrowych społecznych sprzeczności, a natomiast 
Dr Kazimierz Grabowski, Edward Wojnarowicz a profesora wyższej szkoły rolniczej w Du- gi PET) aa p li- Telegr amy W lasne „Czasu ° | konieczną jest pa Syaani przeciw wszyst- 

, , . a o stron- r ś r 
sekr. kom. Tow, kol. wak, prezes Tow. kol, wak. nietw do swej gry. Z tem dążeniem łączą pogło- Buda-Peszt 25 czerwca. Zwołaną została kim dątnościom, zmierzającym do podkopanią 


ski w sprawie hr. Wałdersee, oraz oświadczenia > 
się świeże półarzędowych organów przeciw pono- rade eki abris s9 g araara 
wnemu powołaniu do ministerstwa p. Puttkamera. | yJskowe z udziałem jenerała Waldersee. Hr. 
; iawila gi h ; Taaffe dziś wyjechał z Wiednia do Pesztu. 
Obecnie pojawiła się pogłoska , iż zastąpi on ks, im 25 GŁ iż Wilhel 
Hohenlohe w namiestnietwie Alzacyi i Lotaryngii. | „ Berlin 25 czerwca. Głoszą, iż cesarz Wilhelm 
chce przywrócić osobisty związek trzech cesarzy. 
ERA Berlin 25 czerwca. W radzie związkowej za- 

Cesarz niemiecki wraz z rodziną zamieszka] pewniał ks. Bismark, iż cesarz pójdzie drogami 
przez całe lato w pałacu marmurowym pod Poez- | swoich poprzedników, tak pod względem polityki 
damem. W Berlinie obrał cesarz na rezydencyę | zewnętrznej, jak i wewnętrznej, szanując prawa 
stary zamek królewski, w którym od czasu Fry- związkowe i licząc na wzajemną wierność, mi- 
deryka Wilhelma IV nie przebywał żaden z mo-|łość i zaufanie. Zagranica widzi, że potęga Nie- 
narchów pruskich. miec jest gwaraneyą pokoju. 

W tych dniach przybędzie do Berlina nuncyusz| Rzym 25 czerwca. Mancini zagadnięty po- 
papieski z Wiednia, X arcybiskup Galimberti, i| wiedział, iż Włochy obowiązane są pomagać Niem- 
wręczy cesarzowi Wilbelmowi własnoręczny list| com tylko w razie prowokacyi francuskiej. Przy- 
Ojca św., zawierający życzenia z powodu objęcia f mierze centralnych państw obowiązuje do 1891 r. 
tronu. Paryż 25 czerwca. Carnot i Freycinet prze- 

ża CERA : „ {mawiali w radzie ministrów za zezwoleniem na 

Ks. na Radolinie otrzymał misyę notyfikowania | powrót ks. Aumale. t iż 
sanyo pola ATY, tronu i we środę odjeżdża do Kon- | waw 
> A z Rozwiązanie cesarzowej aa 

iktoryi nastąpić ma w połowie sierpnia. Nat. 

Złą twierdzi, 30. u kogo Dowodu cesarstwo niej Aelegramy biura koresp. 
przędsięwezmą w tym roku żadnej letniej podró- 
ży, tylko cesarz odwiedzi brata swojego ks. Hen-| Wiedeń 25 czerwca. Jenerał Waldersee przy- 
ryka w Kiel. był tutaj z Berlina wczoraj zrana, odwiedził am- 
basadora ks. Renss, hr. Kalnokiego i przyjmował 

Według Fremdenblattu, w dobrze poiuformowa- | komendanta korpusu Koeniga. Wczoraj po potu- 
nych kołach berlińskich nie wiedzą nie zgoła o|dniu odjechał jenerał Walderste do dworu w, Bu- 
zjeżdzie cesarza Wilhelma z carem Aleksandrem. | dapeszcie, ażeby cesarzowi notyfikować wstąpienie 
Być jednak może, iż toczą się w tej mierze, lub|na tron cesarza Wilhelma. 
też zostaną podjęte rokowania między Berlinem Budapeszt 25 czerwca. Delegacya węgier- 
i Petersburgiem. ; : ska przyjęła jednogłośnie na posiedzeniu plenar- 

Do Corr. de VEst telegrafują z Berlina, że po-|nem budżet wspólnego ministerstwa skarbu, Naj- 


Pustynnik w Galicyi i na Bukowinie. 


W r. 1860 pojawił się po raz pierwszy w środ- 
kowej Europie nowy ptak, który z wiosną zawi 
tał do Holandyi i Wielkiej Brytanii. Był to pu- 
stynnik (Syrrhaptes Pallastt), kurak kształtu 
gołębia z długiemi, kchcezastemi skrzydłami i ogo- 
uem klinowatym. Ptak ten przebywa stale na ste- 
pach i piaskach Azyi środkowej, a z przyczyn nie- 
znanych odbył tak daleką wędrówkę. W dwa la- 
ta później pojawił się znowu w Enropie, a tym 
razem obserwowano ciag jego òd Brodów w Qa- 
lieyi sż do wybrzeża Irlandyi, jak to Brehn po- 
daje. Wówczas osiedliły się były pustynniki na 
wyspach fcyzyjskich przy zachodniem wybrzeżu 
Szlezwiku, gnieżdziły się tam i wywiodły jedno 
pokolenie młodych. 

Z wiosną roku bieżącego zawitał ten rzadki a 
pożądany gość ponownie i obrał sobie, jak się 
zdaje, drogę przez Bakowinę i Galicyą, ciągnąc 
do piasczystych wydm szlezwickich. Ponieważ jest 
nadzieja, że pustynnik stale w Europie osiedlić 
się zechce i pomnoży liczbę ptaków łowczych, 
przeto pojawiły się odezwy, wzywające do opieki 
nad nim i obserwacyi zachowania się jego na ob- 
czyznie. Z Galicyi pierwszy Łowiec podał o pu- 
stynniku wiadomość i juź przed dwoma miesią- 
cami zachęcał miłośników przyrody do badań 
nad tym ptakiem. W ostatnim numerze z dnia 
1 czerwca b. r. zamieścił Łowiec artykał, w któ- 
rym przytacza datv. zebrane dotychczas co do po- 
bytu pustynnika w Earopie. Zbadaniem całej kwe- 
styi a szczególniej wyśledzeniem czasu i kierun- 
ku tegorocznego ciągu nowego przybysza zajmuje 
się szczegółowo komitet dla araltologictoyah sta- 


Cesarz jest zdecydowany utrzymać pokój z każ- 
dym. Jego miłość do wojska nie | tace go 
nigdy na pokuszenie odjęcia krajowi obrodziejstw 


Sprawy sądowe. 


Rozprawa prasowa. 


Przewodniczący radca Sądu wyższego Brason. 
Asydenci: radcy Sądu krajowego Głuszkiewicz 
s A i Hankiewicz. 

A Pisarz praktykant Tetmajer. 

A Ze strony Prokuratoryi p. Łoziński. 

„A Zastępca strony irteresowanej Dr Adam Bogusz. 


Qtośna sprawa złożenia mandatu do Rady pań- 
stwa przez posła Dra Włodzimierza Kozłowskiego 
znalazła swój epilog w rozprawie karnej, która 
b dniu 23 b.m. w tutejszym Sądzie krajowym 

yła. à 
Poseł Dr Kozłowski w liście otwartym do swo- 


Równe historyczne stosunki i równe narodowe 
potrzeby łączą nas z Włochami. Nasze układy z Au- 
stryą i Włochami dozwalają troskliwego pielęgno- 
wania osobistej ponn dla cesarza rosyjskiego 
i Sigeh pokojowych stosunków do państwa 

8 ; 
a, w day się z tradycyjnych stosunków do 
mocarstw zagranicznych, przez eo jego dążenia 
pokojowe doznają poparcia. 

Zofia 25 czerwca. Sprawa Popowa została za- 
łatwioną. Ks. Ferdynand podpisze wyrok; równo- 
cześnie zaś w drodze łaski będzie Popowowi kara 
więzienia opuszczona. Rozdwojenie w łonie gabi- 
netu zostało zażegnanem. 
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poł. — Renta austr. papierowa opod. 8050. — 
ta austr. srebrna o 81'70. — Renta 4*/, 
złota austr. 11180. — 5%, Renta austr. PY. . 
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jego osiedlenia, pożywienia, gnieżdżenia, lęgu itp. |remonia hołdu i przysięgi złożonej nowemu cesa-|na ludność. 
Daty te będą mogły dać dokładny obraz pobytu |rzowi. „Berlin 24go czerwca. Cesarz zamierza dziś 
pustynnika w Galicyi i na Bukowinie. $ AOR p „ | wieczór udać się do Berlina. 

Piszą z Poznania: „Koła polskie tak na sejmie] Ka. rejent bawarski przybył tn dziś zrana. 
pruskim, jak i w parlamencie niemieckim podały| Post donosi: Wedłag oświadczeń kanclerza pań- 
kilka tygodni temu adres do cesarza Fryderyka III, stwa, uczynionych w Radzie związkowej dnia 21 


r według art. 13 ust. zasadniczej i $ 28 ust. praso- 
= wej nie można z tego powodu pociągać kogoś do 
~ odpowiedzialności. Jeżeli na wstępie autor żali się 
~ _ ma agitacyę wyborczą niepowołanych organów, to 

na dowód obrońca powołuje świadków, jak np. 
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